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'£  za Kordonu.
T e r o r y z m  a d m i u i ł t r a o y m y  u s t a w i c z n i e  s i ę  

M i ę k s z a  w  K r ó l e s t w i e  P o l a k i e m ,  j a k  g d y b y  
^ ' d a ł  d o r ó w n a ć  t e r o r y i m o w i  t y o h  b a n d  u b ó i e -  

f  .  i h ,  k t ó r e  r a b u j ą  g a s y  b a n k o w e  i  f a b r y c z n e .  
W y  n o r y  d o  d n a  »  p a ń s t w o w e j  s ą  j u ż  r o s p i a r -  

d ®  p r a w i e  w  o a ł e j  e u r o p e j s k i e j  K o s y : ,  n a w e t  w  
® f « w o i t o w » ą v m  n i e d a w n o  k r a j  a  N a d b a ł t y c k i m ,  
* l e  w  K r ó l e a t w i e  n i c  o  n i c h  n i e  s ł y o h a ó .  R i ą d  
H p a w n e  w c l ą k  e a s o a e  o a e k a  i  d o  3a e k a ń  s i ą  n i e  
> ® o * e  , p o w a t a n i a * .  ? o n  m o  u r o o r y n f e e g o  k o m u ­
n i k a t u  n ą d o w e g o ,  k t ó r y  o g ł o i i ł  D o w s t a n  i  j e a a  
n * «  p r s e d  t r m m a  m  > u  j a m ’  p o w i t a n i a  L e g o  
n i e  b y ł o  i  n i e  m a  d o t y o L  j * »  I  P r z e c i w n i e  K r ó -  
* » i « w r  p o w i n n o  w a e y s t k i o h  n d r ą o a e ń ,  j a k i o b  
< t u  c i ą g i *  n i n  i  e o a e d a ą ,  j e e f c  j s e a o a e  k r a j e m  
• t o a u u h o w o  n a j a p - l o j n  o j . r , y m .  N i e  j e s t  . o  
W s t a k i e  a u l u g ą  w l a d i  n *  ń s t w o w y o h .  B e i  p i r a e -  
• a d y  m o ś n a  p o w i e d a i e ć ,  f e e  w l a d a e  —  n i e  b ą ­
k n i e m y  d e o y a o w a l i ,  ś w i a d o m i e ,  o z y  n i e ś w i a d o ­
m i e  —  r o b i ą  w s z y s t k o ,  c c  l n o i a a  d l a  w y w o ł a ­
n a  p o w i t a n i a .  L n a n o ś d  n a s z a  t w i e r d z i  z g o d n i e ,  
ś e  m e  s z o z ą d z ą o  t m d ó w  i  z a c h o d u ,  d o  t e g o  o e -  
i Q  d ą ż y  r i ą d  n i e m i e c k i ,  k t ó r y  p o d o b n o  z a p e -  
^ n i ł  j n i  P o l e z ą  t ł n m e m  p ł a t n y  o h  a j e n t ó w ,  n * j -  
o a ą ś o i e j  p o d a j ą o y c h  s i e b i e  z a  s o o y u l i s t ó w .  N i e ­
p o d o b n a  w i e r - y ó  a b y  w ł a d z e  r o s y j s k i e  w s p ó ł ­
d z i a ł a ł y  z  n . e m i e o k i e m i  d ą ż e n i a m  ,  a l r  w  j a k i  
* p o s ć b  w y t ł ó m .  c z y ó  d z i w n ą  d z i a ł a l n o ś ć  w ł a d z  

m i e j s o o w y o h  ?  P o w i a d a  i n  i i  g ł ó w n y  i n s p i r a t o r  
P o l i t y k i  „ n a d w i ś l a ń s k i e j *  J a o z e w s k i ,  c i e r p i  n a  

r o * s t r ó j  p j y o h i c z n y ,  i e  p o  p r o s t u  a  w a r y  o  w a ł .  
J f o i t  e r i ą o  e n  w i n i e n  w e z y e t k i f m s .  W ą t p ,  c n y  

j t d n a k ,  o z y  b e i .  n i e g o  j e n .  S k a ł ł o r  b ę d z i e  t m r -  
d z i e j  p r z e w i d u j ą o y m .  P o l i t y k a  i e g o  p o i o g a  
p f z * d u  w e z y e t k i e m  n a  t e a  i e  w a l c z y  o n  n a  
d w a  f r o n t y ,  n i e  z d a  . c  t o b i e  t  p r a w y ,  g d z i e  s ą  
j e g o  m e n r z y j a c ^ e l e ,  a  g d z i e  n i e l i c z n i  s o j c e  n i  
° y .  O e o h ą  o h a r a k t e r y 8t y o ? n ą  K r ó l e s t w a  j e s t  t o ,  
d e  p r z e o i w k o  e o o y a l t L t o m  d z i a ł a j ą  b a r d z o  e n e r -  
t i o z u i e  g r u p y  n a r o c o w e ,  g ł ó w n i e  „ S p ó j n i a "  i  
u R a a i i ś o i " .  J e s t  t o  s i ł a ,  k t ó a a  p o z o s t r  w i r n a  s a ­
m e j  e o b i e .  m o g ł a b y  p a r a l i i o w a ó  w y s i ł k i  s o o y a -  
b s t o w ,  z a t e m  r z ą d y  S k o u o n a  m o g ł y b y  o d b y ­
w a ć  s i ę  w  s p o s ó b  n a j p o m y ś l n i e j s z y  —  p o d  j e ­

d n y m  t y l k o  w a r u n k i e m ,  i e  n i e  b ą d ą  s i ą  m i ą -  
* ę a ł y  d o  w a l k i  p a r t y j n e j .  T y m o z a z e m ,  r z u c a j ą c  
* i ę  j a k  w  " o r ą o s c e  n a  w s a y e t k i e  s t r o n y ,  n i e  
u z n a j ą c  u u i  p r a w a ,  a n _  r o n s ą a k n ,  w ł a d z e  S k a ł -  

* o n a  w y t w a r z a j ą  i y w i o ł y  r e w o i u o y j n e  n a w e t  
d k m ,  g d z i e  i o h  p r z e d t e m  n i e  b y ł o ,  n a p r z y k ł a d  
w f r u d  w ł o ś o i a n ,  w ś r ó d  k t ó r y o h  p r z e d t e m  e z u -  

* u ł y ,  l u b o  b e z  p o w o d z e n i a ,  n t n ł e g o  o p a r c i a .
P o m i m o  j c r a j z n w y o l i  r e p r e s y j ,  c b o r z a j ą -  

b J o h  o a ł e  i p o ł e o z e ń e t w o ,  r e w o l u o y a  s o c y a l i e t y -  
m n t  g o t u j e  s i ą  a o  n o w e g o  w y b n o b u ,  a  n i e m o -  
8*1 d a ó  s o b i e  z  n i ą  r a d y ,  w ł a d z e  a z u k a j ą  c a -  

l i c h  l a u r ó w  w  ł a t w y o h  z w y c i ę s t w a c h  n a d  s p o ­
k o j n ą  l n d n o ś o i ą ,  k t ó r e j  o s ł a  w i n t .  p o l e g t  n a  
t o m ,  i i  p o  u k a z i e  o  k o n s t y t u o y i  z a p r o w a d z a  w  
ł % d s  o h  g m i n n y c h  j ą z y k  p o l a k i .

P <  c a ł y m  k r a j u  s n u j ą  o i - ę  o d d z i a ł y  w o j s k a ,  
* t ó r e  sią doputzozają prsw da w i e  t u r e c k i o n  o -  
muoiaństw, strzelają b e > [  wyboru, katu ją k o g o  
* i ą  d a ,  nakłada i ą  kontry b u o y e  n a  ludność za 
*Hiazoz.nie sklepów monoDolowjch przez s o -  
o y a l i s t ó w . . .

W s z y s t k o  t c  b u r s y  l u d n o ś ć ,  a  e o o y a l i ś o i  
k o r z y s t a j ą  z  t e g o  b a r d z o  u m i e j ę t n i e  i  z a b i e r a j ą  
• i *  t e r a z  d o  o r g a n  s a o j i  a t r o . k u  r o l n e g o  n a  
*  o s n ą  J e ś l i  i  t o  s i ę  i m  u d a ,  b ę d ą  p a n a m i  p o  

ł o ż e n i a ,  a  w ł a d z e  S k a ł ł o n a  m o  n i e  w i d z ą  i  d a  
* ą  W j i - O s t  d o  w y b u c h u -

N a  L i t w i e  p a n u j ą  n . e o o  z n o ś n i e j s z e  s t o -  
• u n k i ,  a l e  z a  t o  t a m  w y s t ę p u j ą  > b j  i w y  s p o ł e -  
f k n r  b a r d z o  n i e p o ż ą d a n e ,  a  z n a j d u j ą  o n e  a o s a -  
d u y  w y r a *  w  r n ł o d « j  t a m  p r a s i e  n a s z e j .

D o  k i l k u  p i s m  p o l s k i c h ,  w y o h o d z ą o y c n  o d  
J * t . e m  u b i e c ł e g o  r o z u  w  W i i n i e ,  p r z y b y ł o  n o -  
* e  v la *ct(L  W U e ń t ia ,  p o d  r e d a a c y ą  i m a n e g o
P o p u l a r y i a t o r s  n a u k  e k o n o m i o z r y r h ,  p a n a  Z e -  
h o n a  P  . t g i e w i c z a  z  1 r u r s z a w y .  M o z n a b y  i e -  
* « y b  s i ę  z  r o z w o j u  p r a s y  p o l s k i e j  n a  L i t w i e ,  
g d y b y  r a d o ś c i  t e j  n i e  m ą c i / a  o b a w a ,  t e  r o z  
• t r e e l e n i e  s i ł  o s ł a b i  w p ł y w  s ł <  w a  p o l s k i e g o  n a  
L i t w i e ,  z a m i a s t  g o  s p o t ę g o w a ć  J e s z o u e  p i u r w -  

■ m  p i s m o  p o l s k i e  n a  L i t w i e  a i s  m o g ł o  z a p u -  
J 0: ć  g ł ę b o k i o k  k o r z e n i  w  k r a  n ,  a  ’ u ś  n i e o i e r -

pliwośó w wypowiedzeniu idań, brak wyroau- 
mi rłośsi i gorączkowa ohęó partyjnego działa­
nia poha ludzi do zakładanie newyoh pism. 
Tak powst.ny Litetrilie kominy, które zresztą 
już przestały wychodzić, a teraz przybywa or­
gan poatępowoów : Gateki Wiltńika.

Na czele tego pism., umieszczono odezwą, 
w której redakoye jkt&dc. wyznani t wiary no­
wego pisma. Będzie więc ono bardzo demokra­
tyczne i Darazo postępowe, a rownooześnie bar­
dzo „państwowe*.

Posłuohajmy tego wyznania wi»ry. Gatet* 
Wileisla pisze: „Nasze rtanomsko demokraty­
czne obowiązuje nae dc wyraźnego ursnaira- 
nia prziwKgi potrzeb klas robotnica oh — ozy 
też raczej izeiokioh warstw ludowrób — wtem  
prześwit ic„eniu że potrzeby tyoh klas w ta­
kim stopniu o ąią.na całym układzie stosunków 
społecznych, źe a  ła ci wie roratrzygają wszelkie 
zagadnienia społeczne, kulturalne, ckonomioane 
eto., albowiem bez uwzględnienia potrzeb tyoh 
klas niemożliwy jest an; postąp kulturalny spo- 
łeczańatwa, ani rozwój ekonomioany i społeczny.

„W mi j naszego stanowiska demokraty- 
oi iego i w sprzeoznośoi z czystą doktryną 
ekonomicznego liberalizmu — jesteśmy zwo­
lennikami zasady interwenoyi państwowej (pra­
wodawczej i kontrolującej) w stosunkaoh mię­
dzy praoownikami i praooaawuam:, oraz zasa­
dy udział ' pańsiwr w zaspakajaniu potrzeb, 
z ła iczn drobnej własności rolnej*.

Podziwiamy naiwność i młodziebozą wia­
tę nowej postępowej i demokraty oznej druży­
ny w WiLniel — podziwiamy wiarą jej w do­
broczynność zasady „interwencji państwowej1 
aie aui na chwilę tego entuzyanmu reaazoyi 
Gattiy Wileńskiej o „interwenoyi pańitwo- 
w<si* nie podzielamy. I  osytamy te ełowa rie
ber przykrosoi. lVs*-l e na brak* „interwenoyi
państwowej" ohyba Litwa w oh < sie od 1863 
r. uskarżać się nie potrzebowała. Polskie pi­
smu zaiste naj-aniej ma powodu do zaohwy. jw 
nad „inserwenorą państwową*... Ale ■ tym 
ntui fya imem z a ła tn  sią za pewne eama lu­

dność polska na Litwie, lecz, ozego my bez 
protestu posoetewió nie inosemy, to — sfor­
mułowania przez Diteię I7«2siiśżf stosunku 
Litwy dc innej oząśoi Polski.

Bedakoyi ta sprawą tą stawia jasne. Oto 
eo pisae

Gaeetf Wdmtką zamierzamy wydawać 
dic Litwy i dl» Białej Rusi, to też, w określe­
niu stanowisk* naszego, musimy sią kierować 
potrzebami krajowemi i w nioh szukać punktu 
wyjsoia dla wsaeikmj azoyi pili ty ozu.. , wpo- 
łecznej i kulturalnej. Z tego też wzglądu od- 
nuoamy stanoz Jsko, tsk  nwaiiydu, „krtsów*, 
którs to stanowisko traktu11 kraje nasze — 
Litwą i Bi. (oruś — jako satelity czyjeś i któ­
rym. rozwój ma być określony prawami cią­
żenia ku jakiemuś środkowi zewnętrznemu. 
N*s, .oneryJh i prawowitroh obywateli Litwy 
i Biuej Rusi, powinno obowiązywać zupełne 
usunięcie irezelkiej tendencji do sztucznego 
podporządkowania rozwoju obu naaayoh kra­
jów pou żabom rozwojowym krajów ośoien- 
nyob. Zasuda nsamod.lięlnienia obu naszych 
krajów rryd»Je sią nam jedynie zgodną ze sta­
nowiskiem demokratyoznem, bo dopiero Wi«dy 
potraebj krajowe mogą być należycie nwoglą 
dnione, a przeto i rozwój krajowy, jako ioi- 
ślej do stanu i układu potrzeb dostosowany i 
z nioh wypływający, będzie normalniejszy i 
bardziej wydatny".

Jest to przeto wygłoszenie zasady zz si­
nego separatyzmu litewsao-białoruskisgo. Taki 
separatyzm jest zupełnie nowym objawem pol­
skiej myśli politycznej i jest wyłąoaną wła­
snością uemokrawyi. Co znaozy r,aś skarga na 
ciężenie Litwy i Białorusi ku jakiemuś środ­
ków. zewnętrznemu ? Odnosi się to rćwnioż do 
Rosji jaz do Królestwa Polskiego. Nr, ogół 
brzmi dość niezrozumiale, a jeżeli 3 tmy ehoie- 
li zrornmioó, brzmisioby to dla Polaka po­
twornie, Za powiedź _ nupi inego usunięoia wszel­
kiej tendencji podporządkowania rozwoju Li­
twy i Białorusi potrzebom krajów oioiennyeL* 
jest: wypowiedzenism łąoanośzi Polace, jest pro­
gramem zupełnege separatyzisu tyoh kra, ów.

h więo intoiweneya paiitwowa w sto- 
sunk; spolsozni i separatyzm, to idee postępo­
wej demokracji na L:Łwie. To jej program. 
Program taki musimy potępić jako niesg lny 
z polską myślą polityczną i groźny dla pol­
skiego żywiołj na Litwie.

Tri-u:wije bez szyn
Zi rracamy uwagę na tani a doskonały 

środek komnnikaoyjny. który wssęasie, aswła- 
acoac u nas powinien być szeroko zastc gowany. 
Są to wozy towarowa i ~  *ier«kie. pornszają- 
oe sią say 1. ko po zwy» yoa saosaok, b< i szyn, 
któryoh ułoaenie i utn.ymaL.tc tak drogo ko- 
satuj. że w wialu mitjioowośoiaot nie może 
e,'« opłacić budowanie tramwajów. Ze Lwowa 
do Brzuohowic, z Sąora do Szczawnicy, od sta­
c ji istnieiąoyoh już kolei do Krynioy i Złooz<- 
wa mogą powstać takie omuibury z wielką 
wygot. L dla pnblioznośoi i han co., a ze jporyin 
zyskiem dla epółet finaneowyoh, któreby zajęły 
sią slworzeniom takiej komunikacji.

Elekiryomośó poruszi te nowe wozy, 
które są <? róoh typów. Wynalazoą jodn*igo 
jest drezdeński teohnik Ludwik Stoli, a dru- 
giągo — włosk inżynier Eugeniusz Cantono, 
I  »rT.- system jsii zastosowano w Saksonii 
i na wągrzeoh (między Popradem a Tatra 
Fńred), drugi nre Włoszech miąder miastami 
Posoara a Castellamare. Wszędzie ruoh odbywa 
się doskonal# z szybkością 80 kilometrów na 
godziną, a więc prąazej, niż tramwaje elektry- 
onue we Lwowie, prryozem spadk mogą być 
na drodze 16 metrów na sto. Ifrchanizmi!, u- 
micszozouego noc. podłogą wosu, nie będaiemy 
opisywali, bo ,y i  dośó zawiły. Powiemy tylko, 
że * ■ k wOi stoi na kcłaoh gumowyoh aupełnie 
tośdon, juk automobilowe, me ma więc żadnego 
trzęsienia. Niema takt* * dnego sgoła mebee- 
pieozeńelwa.

Nad lrogą na słupaoh biegnie para drn- 
tóu naelektryrr rany eh, zupełnie tak, jak dla 
każdego tramwam el« tryczr-igo z tak L .ranym 
„przewodem górnym* Różnica jeno ta, że np. 
taki tramwaj we Lwowie ma jeden drut w gó­
rze, a dla omnibusu potrssba dwóoh drutów, 
oddalonyoh od niebie o jakie 80 oentymetrów. 
Po tyoh drutaoh biegną dwa mstalowe kołza, 
słąosone osią i poaiad: ąoe obwody głęboko wtlę- 
ae, aby każdo z nioh sied; ~c na druoie jaaby 
konno. To dlatego, żeby kulka nie spadały z 
drntów. Aby 00 do tego była jessozs więksi a 
pewność, swisr od ór dka osi kółek metalowy 
arążez metrowaj dlugoso. zakohoion/ o: yza em 
w kutałoie kuli. Ten więo drążek z "kulę podo­
bny *i jt do wahadł. ś< isunago zegara Przy 
naiwiękzzym wiohrM kółka nie zaogą spaść 
a druwów.

Drąu elektry czny biegnie pc jednym drm- 
oie, udziela się kółkn, z niego prseohodui na 
^wiszący w dół drąśek, a 1 nu w u a niego na. ta­
ki sznorak, jak przy diwonkaoh lub lampach 
e^ktryoznych, tylko nieco grabezy. Drugi ko- 
nieo tego sznurka dochodzi do rąk woźnicy, 
który wkłada go ta i przy sobie w odpowiednie 
mosypozyki, łąoząee się metalowym paskiem z 
meohanizmem pod wozem Jeet więo połąozenie 
U jo  moohanizmn z naelektryzowanym drutem 
w górzs (z górnym przewodem) i wóz się po* 
i i .®  Wozmo- _cis hzmuloem zmniejszać lub 
zwiększać szybkość biegu, a zwrotnicą tak kie­
rować, -by woz mógł robić na drodz potrze­
bne zwroty, wymijać inne wozy, zwykłe i ele 
ktr/< me, knpy kamieni, aniei jamy, słowem 
weselkie przeszkody. W  tym oelu sznurek, ldą- 
oy do woau Od kółek w górze, wisi zupełnie 
wolno i może być przedłużony lub si óoony 
wedle potrzoby,.

Nad drogą ciągnie sią w tym samym 00 
oni kierunku tylko jedna para drutów, a któ­
ry ok znowu tylko jeden jest naładowany ele 
ktrycanośoią. Jakże więc urządzono, że omni­
busy slaktryczns, jadące w przeoiwnyoh kie- 
rankaoh, * \ ki. sią rozm nąó? Właściwie one 
same rc nij-ią sią jak wozy zapraąźone końmi. 
Jeden ab*cza nieou w prawo, drugi w lewo - 
i na tam koniec. Alo * tady z nioh otrzym j< 
pa sznurka slaktryoznośó z jednego d ru ta d la

każdego są na owej górnej parta drutów dwa 
metalowe kółka, złąozone osią, z ktćrej w dół 
zwisa oiążki drążek z kulą ,i dalej sznurek, 
<dąoy do omn.busu. Jakże te górne kołza 
spotkawszy się na drut&oŁ, mogę się rozminąć?

Po prostu woale się nie rozmijają, tylko 
wożrice obu omnibusów mirniają się sznurka­
mi Trwa to kilki sekund, poozem omnibusy 
jadą dalei, każdy w swym kierunku, a tylko 
tfórne kółzt odbywają po drutach powrotną 
drogę.

Elehtryozne automobile, osobowe i oięża- 
rowe, potrzebne do takiej komunikrcyi, są 
iiejtse od wozów tramwajowyoh, kursująoyoh 
pc szynaoh, zatsm mniej zużywoją prądu, a 
mogą >if bezpieoanie wspinać na większe po­
chyłości. Przyjęte jest ze względu na bezpie­
czeństwo po róży, że wpadki na drogach, zao- 
patrzonyoL w czyny, nie powinny być większo 
jak jeden metr n 1 di,iesięć metrów wzdłuż 
drogi; i ,dy spadek jest większy, hamulec może 
odmówić posłuszeństwa i wagon poosnie się śli­
zgać. Z  omnibusem! jrdąoym nie po siynach. 
lecz po szutrowanej drodze, stać sią co nie 
inośe, bo tarcie kó,ł o gośoimeo jest w^jkszt. 
Dlatego też takie omnibusy wygodnie zjeżdżają 
1 pochyłości dwudziestometrowej na kaśde sio 
ntotaów, i tak samo łatwe wjeżdśają na taką 
poohyłoóć

Słowem, jest to wynalazek pod każdym 
wzglądem praktyozny, wproct dockonały, a n- 
rządzenio takiej komunikacji jest bardzo tanie. 
Saereg zwykłych słnpow telegraficznych, na 
nioh dwa obok siebie druty — i oto wszystko. 
Niema kosztownyoh suyn, którs muszą być 
ozęsto regulowane, zmieniane, oczyszczane la­
tem z błota, a zimi. ze śniegu Centrala ele­
ktryczna może być mała, bu — jakeśmy już 
rzez li, omnibuiy mniej zabierają prądu, niż 
ciężkie wagony, vażąoe od 7 do 8 tonn.

Ten więc wynalazek polno imy uwadze 
naszjoh rad powiatowy oh i miejskich,

Korespondencye.
Vt,edeA 9 marca. 

(Spraw  reformy utta*eodateshe« aptelan Meg.,
(y). Sprawa reformy ustawodawstwa apte­

karskiego acaje się coraz aktualninjszą. Korni- 
■ya sanitarna Izby posalsziej przeayi ' ztowała 
już pierwszych dziesięć paragrafów pdDnśnegc 
przedłożeilia rządowego, wir isionego jeszoze 

r  »d paru laty, dalsze obrady jednak onwi- 
lowo utknęły, a tymozasem we wszystkich 1 
większych inia staoh monarchii : odbywa s ię ' 
wśród asystentów aptekarskich ożywiona agi 
taoya, aby wymuciń na parlamenoie uchwalenie 
retermy apt ktrskiej w te, jeszcze sesyi, oho- 
o.ażby pod grozą jeneralnegc strejku we 
wszystkich i ptekzoh w Austryi. Co prawda, 
zupełnej sokdarnoioi nie ma w tej eprrwie 
między pomocnikami aptekarskimi, gdyż inne 
są iutereea magistrów starszych, a inne mło­
dych i tylko ci ostatni, tak zwani zorganizo­
wani, któryoh jest w całej Lustryi około 1SXX» 
należąeyoh do ogólno - austryaokie.go związku 
aoystentów aptokarazich ^niecierpliwią się i 
ohoą w rwołać strajk

Jakkolwiek pomocmoy aptokortoy już od 
wielu lat domagają się pomnożenia liozby 
aptel i uokyleni* monopolu dzisiejjszyoh wła- 
śoicien aptek, to jednar ferment wśród nioh 
ŵ  teraźniejszej ostrej formie datuje się dopiero 
od wydania przez Trybnnał administracyjny 
słynnego orzeczenia z 17 listopada 1905, yy- 
powiadująoego aasadę, że koncesji aptekar- 
skioh (t. sn personalnyoh) sprt .dawać nie 
wolno. Wedle motywów Trybunału idmi-ii- 
straoyjnego, zasada ts właściwie zawsai obo- 
w  żywi ła w ustawodawstwie austrya )k eu’ 
tylro w praktyce me przestrzegano jej, tak 
samo, jak nie są przosarzeganc przepisy, nor­
mujące, na ilu miesakai oó‘w przypadać ma je­
dna apteka. I ta_: np. dekrety kanoeiaryi na­
dwornej z 35 jrppa 1823 i 10 sierpnia 18©6, 
przepisują, i t  jedna apteka przypadać ma 
przeoiętnie na 4000 do 6000 mieszkańoów, a 
tymczasem w niektóryob dzielmoaoh wiedeń­

skich wypada jedna apteka dopiero ni 86.000 
mieszkańców.

J  * ą d  d r a  K o e r b e r a  u m a ł  n a m ,  i o  o b e e u e  
s t o s u n k i  w  a p t e k a r s t u  i ś  * ą  z ł e  i  w y m a g a j ą  n a ­
p r a w y ,  d l a t e g o  i e i  w n i ó s ł  w  p a r l a m e n c i e  p r e -

1'ekt ustawy tmieniającaj z gruntu oały sy»tem 
;rcowama nowyck aptci Oto podocas gdy 

obeonie kreowauie nowej apteki zalezy oż 
uznania władzy politycznej i odbywa zią ni 
podstawie rozpisanego przez nią Konkursu — 
to według Kuerberowskiego proiekto mioyaty 
wa do otwierania no wy oh aptek wychodzić m> 
od samych pomoonikóu aptekarskich. Według 
tego projektu zstawodawosego, każdy magistei 
farmaoyi, praoująoy przynajmniej od IlI pięt­
nastu w zawodzi# aptekarskim, ma prtwo wy 
stąpić s inicjatywą aałożema apteki w tej, 
ozy owej miejscowości. W  teoryi 1 wygląda to 
prr.wo Dardzo ip.ąknie, w rzeozywistotoi iednak 
projekt Koerberowski wcale nie zadowolnił 
pomocników aptekartkioh, bu dalsze jego pa­
ragrafy czynią owo pr-.ywnane im prawe ini- 
oyatywy zupełnie i uuoryoznem. Miannwioia 
postanawi: ,ję one, że jeueli magister farmaoy 
mająoy piętnastoletnią praktykę, wniesie po­
danie o pozwoleniu mu ni otwarcie aptezi w 
miejsoowośoi X  lub T, to władza -polityczna 
musi prztdewszystkiem zarządzić doohodzenia 
00 do tego, ory projektowana aptek* jest rae- 
ozyi lioi.i pctrzc.na i ozy bęuase miała wa- 
runk' egnystenoy A zatem u u i  prz^di wsrysi- 
kien nasięgnąó opmii urzędu gminnego^ kom 
peten^.nej izby nandlowej i r izby lekarskiej, 
gremium aptekarskiego, wresacle właścicieli 
najbliższy oh aptek Tym ostatmm zaś przyzna 
je projezt rsąu^wy prawo wnoszania reźurs* 
przeoiw udzielenie żonce# . na otwieranie no- 
wyoh aptek. Rozun-io się samo rzsz zię;' ża z 
tego prawa będą apiekarze ronili Darazo wy- 
di tny użytek i poruszać będą wszystkie sprę­
żyny, aby tylke jak najbardziej utrudnić zz- 
kc«aame nowyoh aptek, Dlatego też domagajr 
się pomoonioy aptekarscy uchylenia wszystkioh 
tyoh postanowień, dotyosącyoh sasięgania opi­
nii prsed udzieleniem ronoesyi, a zastąpieni* 
ioh postanowieniem, ie  do wydawania takiej 
opinii po' ołun& mr być jedynie tpeovain« ko- 
misya, słożoni w połowie s właścioie>i aptek, 
a w drugiej połowic z pomooników aptekar­
skich. którei p r nosen ma być 1 repreaeniant 
włudzy politycznej. Nadto siawiają pomoonioy 
aptekarnoy żądanie, aby wykluozeni byli od 
pi, w * uzyskania pozwolenir na otwaroia no­
wej apteki wszyscy ci, którzy już byli kisdy- 
koiwiek w posiadaniu aptszi i sprzedili ją 
Zrosstą tylko jeden raz w życiu prżytaugiwa- 
łoby magistrowi farmaoyi prawe uzyskania 
pozwolenie na otwaroij r ptaki lak ie  etanowi- 
sko zajmują w tej _ iwestyi żywioły młode, 
gorąc* ę

Natomiast innem jest stanowisko staęyok 
magistrów, pracuj ąoy cL po dw« dzież Ja kilka, 
lub trzydneśoi lat w zawodzie. Oni ni- ohoą 
ubj in egc pomnożenia liczby aptek, gdyż im 
więcej byłoby ioh, tern mniij żywotne, -mniej 
rentowne byłyby one. To też podozas gdy mło­
dzi aeystenoi ohoą, aby ai na katda 4000 mie­
szkańców przypadała apteka, są stańti magi 
strowie za tem ażeby przy planowem powię- 
kaeemu liczby aptek trzymano się tej zasady, 
iż jedna apteka ma przypadać ni 1C.000 do 
18.000 mieszkańców i ażtbj ; przy udzielaniu 
zonoesyj na nowe aptek deoydowało wyłąoznie 
staisacństwo, tj. liotsbc. lat, speazonyck w za­
wodzie. Trzboiu wreszoit g tjp s  interesantów, 
tj. właściciele aptek, chciałaby aby wszystko 
pozostało po dawnemu. W całej tej sprawie 
zaangażowane są iuteresa mate-y-lne niespełna 
czterech tyaięoy obywatel., bo właśoioirli aptek, 
dzierzcwoów i starych magistrów, a 00 naj 
mniej z dwuaziestokilKoietnią praktyką jest w 
Austryi około 8600, mloayoh zas asystentów 
aptekarskich przeszło 1.200k l  ..

Rada państwa.
Wiedeń. W dalszys ciągu wczorajszego 

posiedzenie Izby posłów p. k irmacek zauwa­
żył, że wszelkie próoy niedopuszczenia do po-

Tragedya w Glinianach
Legenda historyczna z XIV wieku

na łtarTafa M psrs-iłtch opart 
opow iedsiiił 

Ja n  O ffińsht Mon rym ow w *.

( C i ą j r  d a i s s y ) .
— Obieou.eoie mu?
—- Pokaaujemy mc ją zdała-
— A więoej kto tam jest?

J*st Lasota Ksawery, wojewoda bełzki.
— Ten pijak ! Awruturnik!

P itrzebay nam.
Kauc on sobie dobrze zapłaoić T 

>i Stać nas na to.
Ozy to już wżzyżoj ?
O nie Jest je.zoze Szpieko, kasztelan

, Eo, ho! Tego to już »ie ii*m  po co tu- 
J Ciągacie, to głąb, barania giowa.

'■ Ale zeiant wolności. Jego sło^o a »zlaoh- 
J  dużo znaesy, prowadź, ją  za :ob^, ą on 
J  ^ozasEsm tam pójdzie bezwiednie, gdzie my 

^skażemy, eądaąo, że postępuje eamo-

Nieźle, nieźle, ca to już wszyscy i* 
w ^  Jest S „eteok" T^oioieoŁ, podskarb ko- 
°ahy.

L Bzj znowu mvśli wywozić insygr.a kró- 
’̂ « ie  do Węgier? Łotr

Już me ma co wywozić. Jest Słutewski,

wojewoda sieradzki; jest Krzepioki, kaeztaian 
#a/idomierrki; Sritrtnieo, a był i jtómer, lecz 
ten dl* spodniożki kobiecej opuśoił mnie.

— To źle, to ohłop energiozny, trzeb* go 
mieć >0 sobie.

— Postaram się o to, a u każdym rasie aa 
karbowałem co robk % pamięci.

W tej' chwili drzwi sią otworzyły po oi 
ohu i osłowiecayn* jakiś mały, c h rd j, 3 twa- 
rzą.ją^ pergamin żółtą, wsunął sią do komna­
ty i skromnie stanął prsy progu, trzymając 
wytartą ozapkę w rękach.

— A, to ty Piorunek! — odezwał sił io 
stojącego wojewodt. — Oćż tam u wasoi .'sie­
je sią w mennicy?

— Bez przerwy wynbiamy połgroszki, ale 
nr,m srebra już nie staje na dalszy wyrób.

— Poszlą natychmiast roskai do kopalni 
olkuskiej, teby jakie ma tapwsy kruszcu, do­
starczyła do Kurofcftęk—odezwał sią kanoler 
— A duże tam macie gotowego grona tych 
piorunków, jak je pospoboie nazywają?

— Jeet tego ailkanaścio beozek — odpowie- 
dz.ał ul>, iter,

— Ale to n.o do Drze — mówił Zawisza — 
że nie umiecie pioporcyonaliiiu mieszać i^e 
tali; w Węgrzeoh krzywią się na nasze pio- 
runki i uważ. ’ą jS za podły pieniądz.

— Mnie tam wseystke jedno — odrzokł n io- 
ru m k —Będę dodawał tyle srebra, ile rozkażo 
W tsxa Ekooelencyp, a nr,wet mogę z oz^łiegc* 
srebrL je wytapiać Mnie tam wezyutko jedno.

— A fi eohże Bóg broni! — zawoła! Zawi­

sza powetająo. — Nie zrozumiałeś mnie mój 
Piorunku. Nam pieniędzy potrzeba jak mó­
wiącej, rób bez prze* wy, mieszaj mstale jak 
ohcesa, a lt ossosęasaj srebra, oesosąazaj bar­
dzo. Morowa zaraza w kopalniach olkuskimi

3 mordowała mi górników, duśc ioh cię roze- 
0 po świacie, a oi, 00 pozostali, nie umieją 

szukać żył, dodawaj wiąo jak można najmniej 
srebra dc miedzi, ale staraj się o to, żsby miedź 
nie przeglądała przez skórę, żsby się to bie­
liło w oozaoh — zrozumiałeś mnie?

— Doskonale, Wasz Ekscelencjo już na­
wet na próbę wybiłem troohą takiob — i to 
mówiąc Piorunek, uimieohnięty, sięgnął do 
kies; sni f wyjął garść błyszcząoyoh, białych 
piomjdty, świeżo dopiero wyssłyoh ■ pod 
•tempie

Wojewoda wziął parę sztuk do ręki, re­
sztę zabrał Zawisza i obadwaj bacsióe im się 
zaosęli przypatrywać

— Ależ ós doskonała są pieniądze — mówił 
kanclerz, obraoająo je na dłoni. — Stempel do­
bry, błyskosy się to jakby były z ozystsgo 
srebra. Lepszyoh piorunków nie potrzeba, wy­
rabiaj waLh dalej takie.

— A jaku jest oh prawdi iwą wartość? — 
“-pytał rojewoda-

— Zaleawie jedna ozwarta oząść nominalnej 
warśośoi.

— A niechże oię piorun trzaśnie z twojemi 
piornukami! Toć te straszne paskudztwo.

— Mnie tam wszystko jedno— odpowiedział 
majster — jakie każą wybijać, takie wybijam,

unie tam wszystko jedno.
— Jutro przyjdą wozy po gotowe twoje pio- 

renki — przerwał Zawisza. — Jeżel. wszyst­
kie są bak.e jak te, b&rdiom z nioh kontent. 
Potrzeba nam erebr* oszoządsaó, paui* majster, 
ciężkie oaasy nastały.

— Nie dla wszystkioh oiężkie ozasy wasza 
euoclenoyo! Jedni w .ją  dukaty węgierskie 
obrąozyste, drudzy tylko piorunki kurozwędz- 
kie, a nni i tych me mają, a żyo muszą.

— Paicięti jże — mówi dalej Zawisza, nie 
i :wri ni  jąe uwagi na gadaninę m moarsc — 
beozki niech będą dobrze opakowane obręozo- 
m , na każdej nieoh będzie oznaczona lość 
sztuk i nieoh będą zaplombowane - twoją 
pieozędą.

Piorunek, od 1 którego n*jw*ski wzięły 
właśnie swoją nazwę pieniądze przez niego 
wybijane w mennicy kurozwędzkiej, niu 
nic mówiąc, sk.or u się io kolan obydwom 
magnatom i równie oioho jau wszedł, od­
dalił się-

— Podły pieniądz wybiuoie pod moim bo­
kiem — odezwał się wojewoda. — Ja  tam do 
tego rąk swoioh me przykładam; ale będzie 
to hałasu * kraju *0 niem;i ra, jak tylko zmiar­
kują 00 się święd.

— Kraj potazebuje pieniędzy — odrzekł Za­
wisza — a te, które teraz zabieram, godne są 
tyoh, dla których są przeznaozone wszystko 
to rozdane będzie w Budzyniu, ażeby po woli 
królewskiej głosowali.

— Ot, pou .edsinłeś ! przecież myślę, że Szozę-

s n y  n i e  w e ź r . i e  o d  w a s  p i e n i ę d z y
—  O n  j e d e n  n i e .  J e m u  s i ę  z a o n o i e w c  o z e -  

g o ś  l e p s z e g o :  k o r o n y  z i e m  r u s k i o k ,  k t ó r e  W ł a -  
d y s ł r r i  o w i  O p o l s k i e m u  o d e b r a n o .  s

—  A  i n n i ?  a  e o i e w o d a  b e ł z k . l
—  T o  n i e n a p e ł n  n n a  b e o s k u  D a n c i d .  I m  w i ę -  

o e .  b i e r z e ,  t e a  w i ę k s z e  m t  p r a g n i e n i e .  T o  l e g i  
c z ł o w i e k ,  k t ó r y  d l a  d u k a t a  g o t ó w  d y a b ł n  d u ­
s z ę  z & p r z e u i ó  i  t o  d l a t e g o  t y l k o ,  ś e b j  t e g o  
d u k a t a  m ó g ł  w y r z u c i e  z i  o k n o .

— A z a s z t e u n  b i e o k i ?  T e n  p r z e o i e ż  z a w s z ą  
o i ż a g n y w a  s i ę  o d  d y a b ł a .

—  O n  1 K a ż d y  p i e n i ą d z ,  k t ó r y  w e ż m i u  d o  
r ę k  n a j  p i e r w #  j  o o b o ż m e  p r z e ż e g n a ,  p o k r o ­
p i  ś t t u  o o n ą  w o d ą  k a ż d ą  b a r y ł k ą ,  ■  i  o d p ę ­
d z i w s z y  t y m  c p o s o b e m  o t l  j  . e n i ę d z y  z ł e g  j  
d u c h a ,  '  s p o k o j n i e  j s  z i o a k t j i  -  d o  s w o i o k  
p i w n i c .  *

—  O t ,  p o w i e d z i a ł e ś  o  i n n y c h  t o  s i ę  j u ż  n i #  
m a m  00 i  p y t a ó ;  a l e  c o ś  t e g o  U l m a n a  s z o ł -  
d r y  m e  w i d a ć  a  m n i e  uogL p i e o s e  00  r a a  
b a r d j i e j .

—  E a ż ę  g o  z a r a z  p r z y w o ł a ć  m i l o s c i w e m r  
o j o u  i  p a n u  —  r i - e k ł  Z a w i s z a  b i o r ą c  z a  k a p e ­
l u s z .  —  W y p a d a  r  p o ż e g n a ć  d o  j u t r a *  w a s  vt 
m i ł o ś ć ,  b o  m o i  g o .  c i e  w  K o t u s z o w i e  z a p e w n e  
s i ę  t a m  n i e c i e r p l i w i ą  b e i  g o s p o ć a r s a .

T o  m ó w i ą c ,  p o c a ł o w a ł  w  r ę k ę  p o k o r n i e  
w o j e w o d i j  i  o d d o a l i l  s i ę

W  >  d r z w i a o n  s p o t k a ł  d o k t o r a ,  k t ó r y  s c h y ­
l o n y  n a  w p ó t  z  t w a r z ą  w y k r z y w i o n ą ,  w o f i o d z i ł  
d o  p o k o j u  D o b i e s ł a w a .

( C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i ) .

RhCL i : sowo otworzona puiaraia kawj i skład herbaty, ni. KiIihskiego, Lwśw.



P 3Z E 8I4P  z tuła 11 m ana 1906.
■ri cnchnego prawa w pborozego pozostaną bez j  
ikatku. uskarżał się na upoiledaeiiie Słowian 
pray rczdziaie mandatów, wyraził nadzieję, 2e 
powsrJOhne prawo wyborcze przyczyn ńę do 
złagodzenia wielzioh przooiwienssw, panujących 
obecnie w społeczeństwie.

Sylya Tarouoa wystąpił przeciw twier­
dzenia, jakoby jego stronnictwo nie miało od­
wag’ wy powi eazieó otwarcie zdania o reformie 
wrooroLej. Stronnictwo jsgo zawsze popierało 
nota wy, zmierzające do po&tępn na po'n pou- 
tyoznern, gospodarozem i społeoznem Niemoż­
n i dowiesi stronnictwu mal< dusznoio wobeo 
rozszerzenia prawa wyborczego. Pierwsza pod­
nieta kn przyznaniu klasie robotniozej zastęp­
stwa w Izbie poselskiej wyszła od członka Izby 
panów. Mówca przypomina,że za T-affego pro­
ponował Hohenwart, aby połowa Izby posłów 
wyohodziła z powszechnych wyborów, druga 
zaś połowa aby była wybierana przez zastęp­
stwa nteresów i seimy. Jnż podczas zaprowa­
dzenia V knryi mó»oa był przekonany, ie  nie 
ogólne, równe prawo wyborcze, 'eoz ogólne 
prawo wyboroze na podstaw ie zastęp«twa inte­
resów jest jedynie sprawiedliwe. B_ ądowi moż- 
naby nozynió zarzut z tego, śe w Anstryi nie 
ma podstawy do zastępstwa interesów; rzeczą 
rządn byłoby daó aioyaty wę do 8twor?“nia 
stowarzyszeń przemysłowych. Mów°a krytyku­
je następnie szozegółowo przedłożenie rz ',dowe, 
wskaznjąo, że o równośoi i sprawied. wośoi mo­
wy w niem lib  ma; omawia następnie reformę 
ze stanowisk i patriotyzmu lustryaokiego.

Skntków, jakich spodziewa się prezydent 
ministrów, nie będzie, gdyż w nowej Izbie 
słowiańska większość nie śoierpi nowy .h przy­
wilejów wyborozyoh. Jeżeli rteczywiśoie po- 
w*zeohne- równe prawo wyborcze nastanie, 
wtenczas przeważna większe śó słowiańska a:e 
będzie sznkaó aliansów, g iyż ich nie bę<lz’e 
potrzebowali. Apelnje do Irby, aby szukała 
drogi do porozumienia, aby n_ tej podstawie 
świadomy celu rząd mógł objąć kierowniotwo, 
aby Izba zachowała powagę parl* mentr. Bęka 
w rękę z reformą wyoorozą powinna pój*'i re­
wizja konstytuoyi w myśl rozszercenia kom­
petencji sejmów. Parlament powinien mieć 
możność oddziaływania nr zagraniczną polity­
kę w interesie moearstwowsgo stanowiska mi 
narchii i mieó możność wpływania na rozwój 
armii i floty. Wtedy austry aoki parlamenta­
ryzm Odżyje i będzie żywotnym.

Pos“ł Adler wywodził, ża sooyalni demo- 
mokraoi świadomi są tego, iż nie są n końi a 
walki o prau< wyborcze, >oz są na początku 
końoa. Wiiw-ią przedłożenie z zadowoleniem, 
mimo, iż n.jznjiełnie zaspokojono postulaty 
ludu. Mówoa wylicza braki przedłożenia, z r ła ­
szczą te, że prawo wyborcze przyznane jest 
dopiero po nkońozouym 24 roku żyoia, że io- 
biety wyl lozone są od wyborów, że za d^ngi 
jest czas osiedlem., na ozem robotnicy wiele 
tracą. Jako główny brak wytyza mówca, ie 
przedłożenie jest i w ą t i i  z szeregiem innych 
przedłożeń, które n.o z reformą wyborozą nie 
mają wspólnego, np ustawa c czystości wy­
borów, o oonronie wolność, wyborczej. Wol­
ność wyberów już przez samo przedłożenie po­
winna byó poręozoną,

Kry hykująo dalej postanowienia przedło- 
ienia rządo wego co do techniki wyborczej, 
mówoa szczególnie ostro aderzał na Dostawio­
ną zasadę tajnego skrutynium, pocądzająo na­
miestnika Galioyi, że od megt ten pomysł 
wyszedł O ma w ic  ąo projokt ziuiat j  ”egn 
mina izbowego, mówoa wyraził zdanie, że 
skoro parlament będzie prawdziwą reprezen- 
taoyą lada, zmiana regulaminu będzie niepo­
trzebna. Zmiana bowiem poszeiególn/on- po- 
etanowień j^st tylko leczeniem objawów cho­
roby, a nic ohoroby samej. Mówca zastrzegł 
się przeoiw odesłaD;n dc komiiyi wszyst- 
kioh przedłożeń, złączonych & rolom ą wy­
borczą. Sooyalni demokrac nrmo w jzelkie bra­
ki projektu rządowego, witają przedłożenie o 
reformie wyborczej z oa.ą szczerością, a ta 
szozerosó o< różnią ôh od innych stronnictw, 
które wprawdzie zapewniająi że są za rozsze­
rzeniem prawa w pborozego, leoj ubeone przed­
łożenie odrzaoają, oznaozająo j r  jako nie do
przyięoia.

Mówca polemizował dalej z hr. D edu- 
szyck-m i powiedział, że mówos ten zużył 
wiele zapam, aby dowieść, że przełożenie 
rządowe jest upokorzei iem dla narodn poi (kie­
go i ruskiego. Hr. Dz’ iduszyoki po raz pierw­
szy wystąp i obecnie tutai jako obrońca chło­
pów rn&kioh i polskich. Bozdzieru mu to nie­
mal serce, że zostają w przedłożeniu w tyle 
po za aiemieck iem mieszczaństwem i nie 
jenieckimi robotnikami oo do mtensywnośoi 
trzyznancgo im prawa wyborczego. "Wszyst­
ko oo m ógł, wytoozył tu ta j , b by udowo­
dnić , że praedłoianie rządowe jest niespra­
wiedliwe. Niewątpliwie procent mandatów, 
przyznanych Gancy7- est mniejszy, niż w in­
nych krajach.

P. dr. Binder. Najmniejszy !
Hr. Steinberg Bo sooyalni demok/au ni# 

mają nadziei zdobyoia w Galicy mandatów!
P. dr. Adler. ...ale w porównaniu z do­

tychczasowym stanem rzeczy i z istniejącą 
obeonic ustawą, przedłożenie rządowe przedsta­
wia i dla G ilioyi postęp kolosalny. Mówca nie 
ohoe dalej polemizować z hr. Daiednazy okim, 
gdyż zraiztą odpowiedź na jego autonomiczne 
i narodowościowe wywody pozostawia posłowi 
Daczy ńnk emu.

Mów-jZ występuje następnie przeciw tw ier ■ 
durniu, jakoby rząd nległ wyłącznie mchowi 
lądowemu, wnosząo niniejsze tak mądre przed­
łożenie Wprawdzie przyznać należy, że jeżel. 
się w Anstryi zrobiło ouś mądrego, to zawsze 
tylko pod naciskiem, iąazi jednakże, iż w tym 
wypadku nie byt to jedynie naoisk mas lnao- 
wyoh, ale przede wsr.ystkiem ohęó wj prowadze­
nia Auatryi s o boonego rozpaczliwego zamętu.

Dale7 ar. Adler zastrzegł się przeciw za­
rzutowi, jakoby sooyalni demokra< nie mieli 
poczucia narodowego. Proletaryat, próoz swego 
interesu klasowego, ma także interesy inne: 
fizyozne, d nono we, kn'tnr&lne, i słnży rozwo­
jowi narodowemu. Prcletaryat ohce dzisiejsze 
państwo przek&zta/oić w pańi b» o lud we, a bę- 
dz’e popierać rząd tylko tak a_ugo, jak długo 
jego działalność bęazie rozsądna i jak długo 
tego konieoznrśó będzie wymagała. p  Anstryi 
proietaryzt dąży nie do „państwa ludrM, ale 
do „państwa iudów“.

W  dalszym ciągu mówca ostrzega _ iem- 
oów przed zbyt wygórowanem żądać »mi i 
wywodzi, że > iosaoh niemieokiej narodowości 
nie deoydnje liczba mandatów, ale matery ny 
1 kulturalny rozwoj szerokich nas. Kulturalne 
interesy wsaystkioh ludów Anetry1 powinny 
być jednakowo reprezentowane i to jedynie j®*H 
w stanie spokój narodowośoiowy zapewnić.

W  lońcu dr Adler wyraził przekonanie, że 
przedłożenie rządowe stanie się ustawą, że z 
chwilą jego wniesienia prrestał żyć parlament 
przywilejów, zginęły knrye, klasy i wszelkie 
więzy, krępniąoe lud, i że z tą chwilą rozpe- 
■ęięłoiyWót święte prawo ludni (Burzliweokla­
ski jooyalnyoh demokr° tów).

Następny mówoa hr. Śternberg polemizo­
wał najpierw w nadzwyozaj ostryoh słowaoh z 
Adlerem, czyi ił gwałtowne wyoieozki przeoiw 
rządewi, którego koalioya — mówił — z so- 
cyalnymi demokratami tern jest niebeipieoz- 
nieiszą, że jak Adler dziś sam oświadozył, so 
oyalna uemokraoya rie będzie głosowała za 
konieoznośoiami państwewemi. Mówoa bronił 
Koła polskiego przed atakami Adlera, poddał 
przedłożenie o reformie wyborczej szczegóło­
wej krytyoe i oświadczył, że przedłożenie to 
wniesiono tylko w interesie socjalnej demokra­
c ji i młodoozeohów. W końca zaznaczył mów­
ca, ‘żitf jest za reformą, leoz nietylko za rofor 
mą wyborozą, ale za zreformowaniem oałego 
państwowego i idministraoyjnegc systemu w 
kierunku przedstawionym przez hr. Ozie du­
szy cki-go. Na ozele administracji mnsi stanąć 
przedewszystkiem rząd, który wyszedł z re- 
prezentaoyi Indów 1 dokładnie zca ludy i na­
rody.

P. OdcuI żalił się, źc Bumom i ormiań- 
soy Polaoy tracą po jednym n ndaoit, doma­
gał się pomnożenia liczby mandatów z Buko­
winy o dwa, lub przynajmniej o jeden.

Na tern obrady przerwano.
Następne posiedzenie we irtorek.

Wiedeń. Dziś w południe odbyła się na­
gada przywódzoów klub w, na którą przybył 
baron Gantsoh. Zgodzono się na tor aby po 
przedłożeniu o reformie wyborczej wzięła Izba 
posłów pod obra ły następujące ustawy: Usta­
wę npełnomaocia.ąoą. ustawę czekową, ustawę 
o semoubezpieoeeniu urzędników państwowych, 
nowelę przemysłową, ustawę o opilstwie. Usta­
wy te mają być załatwione podczas obiad ko­
misy- nad reformą wyborozą. Bozprawiano nad 
sposobem wyboru tej komisyi, przyotem wyło- 
n;ły iię różne propozvoye. Prawdopodobnie bę­
dzie wybrana komisja z 4f członków na pod­
stawie dawnego klnoza.

Co i o czem piszą.
W bardzo dobrze napisanym artykule 

zwraoa Ctaa uwagę na tę buńcznoznośó, jaka 
się nagle zrodziła na półwyspie Bałkańskim 
wskutek z jednej strony ohwilowej niemocy 
Bo*yi, a a drugiej wewnętranych przesileń r 
Anstryi. Małe bałkańskie państewka, równie 
niemądre, jak ambitne, ^yobrnaiły zobie, że 
skoro te dwa wielkie mocarstwa, przeznaczone 
z powodu swegp geograficznego położenia do 
opiekowania się Wsohoden, są teraz zupełnie 
do walki niezdolne, przeto należy knó żelazo, 
póki gorące, i potworzyć rozmaite „fakte do­
konane" na półwyspie Bałkańskim.

Boaumowame to było fałszywe i dlatego 
kara za nie spadła zaraz w pierwszym rzędzie 
na Serbię, która się najbardziej wystawiła na

Eoohk . Poniosła ona straty i musiała się upo- 
orzyó. Nawiązując do tego, pisze €to$ dalej, 

co nnstępnje:
Załatwienie cłowego sporu międsy Austro- 

Węgrami' i Serbią lakońciyło się, jakto inaoiej być 
nie mogło, kapitnlacyę tej ostatniej i rosbioiem 
.w i^ ik n  Bcrbsko-oulgarskiego- bo prmnrnaaamem na 
żądanie "Wi-dnia głównych jego warunków. W sku­
tku tego podję.emi sostały ponownie bkłady, nąj- 
p.erw o tymensowy, następnie o oetateesny tra­
ktat handlowy międsy Austro-Węgrami a Serbią, 
i stosunki wiajemne iitaną się niebawem znowu 
prawidłowemi.

Okazało się, ie nie mieli słuBinośoi ci, którsy 
anstryaoko-węgierskiema ministerstwa spraw ae- 
wnętrznych doraazali buńozncsnie wobeo bnńcsn- 
csnych postąpić. Sptkojem i stanowczością osią­
gnęło ono więcej, lepiej i śpiessmej. Gabinet wie 
deński nie potizebował się gorączkować, po jego 
bowiem stronie snaidowsła się matematyka, która 
mówiła, ii każdy dzień zatargu po zamknięoiu gra­
nicy przynosił Serbii szkodę niezmierną w stosunku 
do nieznacznej, którą ponosiła monarchia. Z drugiej 
strony nir miał on żadnego powoda pastwić się 
nad małym sąsiadem, ani tei czai potruby karać 
nad mirrę jego natchnioną przes Bułgaryę wojo­
wniczość. Polityka ta, jawnie i kilkakrotni* po­
parta osobiście przez Cesarza w rozmowach * po­
słem serbskim Wuicem, doprowadziła przystojnie, 
kn umartwieniu jej krytyków, do pożądanego oeln, 
dowodząc raz jeszcze, śe zrównoważeni prędzej go 
dopinają, niś bnńcznczni.

Buńczucznym był z poerątkn gabinet Łjnby 
Stojanowicza wobec Austro Węgier, ale od po­
czątku nie znalazł w kraju poparcia.. Ani król Piotr, 
ani więk-rośó stronnictwa radykalnego nie po­
chwalała pewności siebie ministerstwa. Nie małe 
tei sprawiła wraienie rada, dana rządowi serb­
skiemu ze strony rosyjskie], aby zatarga nie za­
ostrzał, i jednoczesne w tym duchu przemówienie 
r-svjskiego przedstawiciela w Sofii. Inaczej, jak 
słychać, sachowaó się miał niemiecki poseł w Bel­
gi adz>e, baron Heyking, szczęśliwy mzłioneh au­
torki słynnych: „Listów, kzóre go nie doszły*.
Próbował on jeżeli nie politycznie, to handlowo 
wyzyskać dla N emiec położenie, i dlatego miał 
popierać serbsko bułgarsko unię cłową. Oczywiście 
działał stosownie do swoich instrnkcyj, ale ozynił 
te tak jawnie i krewko — ii rzi,d niemiecki ujrzał 
się zmuszonym zastosować do niego lacedemońską 
zasadę: „ii wolno kraść, ale nie wolno daó się
ziapać* —- i odwołał gc A tak jesteśmy ŚW’" odka­
mi niezwykłego zjawiska: ii dwaj nasi sprsymie- 
rzeńcy Niemcy i Włochy, handlowo i polityoznie 
wciąż s monarchią na pół wyspie bałkańskim współ­
zawodniczą l psoty jej wyrządzają.

Zamknięoie gramoy przez Anstro-Węgry wy­
starczyło, aby przechylić natychmiast szalę i zmu­
sić gabinet Btojrnowicza albo do ustąpienia, albo 
do ustępstw w zatargu s lątied <ą monarchią 
Poseł serbski w Wiedniu, Wn;i, odegi ł m wainą 
rolę, naprawiając roztropnością i umiarkowaniem 
szkody, wyrządzone popęaliwością swojego rządn. 
Poaądzanc go w Belgradzie o zamiar zwalania tego 
rządn i objęcia stera, a tymczasem on właśnie 
przemówił za utrzymaniem go i pozostawieniem mn 
zadania zaiegnania zatarga, to jest wychylenia kie­
licha goryczy, który sam napełnił niebaosi en za­
warciem cłowej unii s Buł^aryą — acz pomysł 
ten odziedziczył po gabinecie Pasióa.

Dośó, ie i tym razem buńcznczność nie opła- 
o i się, a była ona chyba rozpaczliwym objawem, 
albowiem Serbia wc;ąć w najprzykrsejsiem znaj­
duje się położeniu. Podczas gdy sbliia się rozwią­
zanie zadania maoeaonskiego i podczas gdy wszyst­
kie państw a półwyspu pnygotowały się do niego, 
jedna Serbia tano„ i wyjątek. Sprawa morderców 
króla Aleksandra woiąi się jeszcze mści. Król

Piotr nie może wychylić głowy po za granioe kra­
ju, a tymczasem inni książęta bałkańscy objeżdżali 
w ubńgłym roku dwory europejskie, przed innym: 
pełen cbrotow ksiąśę Ferdynand bułgarski, który 
nie omieschał przygotowali sobie grantu i który 
jnż teras nie sadowolni się jedynie królewską ko­
roną. Jednocześnie bnwili w Londynie następoa 
tronu rumnński i król greoki, a w Maryenbadzie 
nrstępoa tronu czarnogórski ozęstym był gośoiem 
króla Edwarda. Jedne Serbia wstydliwie stoi na 
uboozn, bo ma ezego się wstydzić, dopóki morder- 
oy królew cy ożywają bezkarności. Anglia dotąd nie 
uznuje nowego porsądku rzeczy i nie ma w Bel­
gradzie przedstawiciela. W skntkn tego wpływ 
Serbii na sprawy maoedońskie znacznie jest ogra- 
n ozony a londyński boykot daje rię ekonomicznie 
we znaki. Wszystko dlatego, ża rsąd nie ma ani 
odwagi, ani nUj sadośónosynió żądaniu Anglii i 
ukarać morderców.

Pośrednio Bugarya dostała naukę obrotem, 
tki wsią! zatarg serbsko-anstryacki, iibo» iem jej 

konoeptem była unia cłowa i ona ;'ą postawiła na 
porządku dziennym, składająo ją na stole sobi jiia 
Ale Bnłgarya w nierównie iepszem znajduje się 
położeniu, niż Serbia, raz, żo mniej liczyć się musi 
■ Austro-Węgrami, powtore, ii z nią więcej liczyć 
«ię przychodzi. — Dowodem tego była migya am- 
bv<adnra tureckiego w Paryżu, Mnnir Wszy, spry­
tnego i przebiegłego dyplomaty, w Zofii. Pokazało 
się, że sułtan- wskutku kłopotów i krwawych walk 
w aiiyatyckioh posiadłościach, dba bardziej niż kie­
dykolwiek o spo rój w europejskich i diategc 
pragnął stanąć na dobrej stopie a Bnłgaryą. T ka 
była misy a Mnnir baszy i wssystke poruszył on, 
aby zniewolić ks Ferdynand* do przybycia do 
Konstantynopola, ale bes .̂wocnie, albowiem odparto 
w Zofii, że „ani stonunki, ani chwila po temu, aby 
prosić sułtana o przebaczenie lub o łaski". — Buń 
osuczna niezawodnie odpowiedź1

B'ińoznczą się na siebie, nieoo dziecinnie, 
iżnmunia i Grecya, a wzajemni poddani ponoszą 
kos«ta wojny, w której przeoiwnicy dosięgnąó się 
nir mogą. Jedna Cr rcogóra nie bnńozuczy się 
woale, lees przygotowuje się i pracuje. Otrzymała 
konstytucję, a nowy postępowy gabinet Miueko- 
wio* daje popęd rozwo’"owi gospodarczemu kraju, 
w ezem popierany jest usilnie prses następcę tronu 
ks. Danua. Bo boty około porta w Antivari postę- 
pują, a jednocześnie uzbrojenia różnych pnnktć * 
strategicznych armrtami, ■ Włoch sprowadronemi. 
Ks. Ganiło za pobytu w Londynie miał otrzymać 
prsyrzeosenie króia Edwarda przepędzenia podczas 
zapowiedzianej podróży morskiej dnia jednego 
w Ant: ar: w willi Miiica, i odbyoia przeglądu
ciarnogórskiega wojska, kle Czarnogóra nie bnń- 
oauoiy się przedwcześnie i ks. Daniło za pobytn 
w Anglii rzekł: „Zaręozyć mogę, iż nigdy stosunki 
mojej ojozyzny z Austro-Węgrami serdeczniejsze™ 
nie były*.

Wcbte tego stano rzeczy buńczuczna polityka 
austr.-węg. za półwyepio byłaby nietylko śmieszno­
ścią, ale błędem, i roztropna, a łagodrąoa ztsłn- 
gujt na uznanie, tern większe, że wewnętrzne sto- 
sunli menarshii nie nłatwieją jej i wszelkich ha­
zardów wystrzegać si} zaźą Nie łatwem zaiste 
być musi prowadzić politykę zewnętrzną, nie czu­
jąc za sobą — armat! A *e ieh brak, że brak 
wielu rseezy w armii, ż< na wypadek wielkiej 
wojny, monarchia nie jest dziś gotową, równie szoze- 
rze jak jasno powiedsiał w Badzie państwa sami 
ster obrony krajowej SehOnaieh.

Zr.wdsięesa u] to buńczucznemu przesilenia 
wigierskiemu i buł.osucznej obstrukoyi austrya- 
cki*j. Na saozęśou wewnątrs armia odpowiada 
najinpsłniej swojemu zadaniu, jak to żwieżo do- 
n i Uo nader dowoipm . rży c ie  honwedów dla po­

łożenia końoa rządom koalicji w Peszcie, przy- 
ozem pokzzało się, że kr. Andrassy nie jest Hamp- 
denem, a bar. Brnfiy Mirabeau lnb Manuelem, że 
nie należy tyok panów sbyt brać tragioinie i że 
ntrasznymi są prsedewszystkiem dla tych, którsy 
się ich boją. A jeżali e; i ma 1 niescwoćnie powo­
du ani źyozyó sobie, an* obawiać się zrenztą abso- 
iutyiuiu na Wągrsech, te przecież lepzzy jest 
priejśoiowy absolntyzm. niż ir sec zenie się na 
sawsse zwiersehnioiych, wojskowych praw Korony.

w;nją 42Vf°/o wykazanego zyskn brutto. Ogpi 
sumy funduszów obo^oh, którymi Banc roz­
porządza, wynosił 296 milionów koron. Wła­
sne środki Banka składają się według bilansu: 

z kapitułu '.koyjnego koron lOO.OOO.OOC*; 
z - ykananyoh rezerw koron 28,151.63088, 

do któryoh doohodzą tegoroczne dotacje koron 
696648'12, dalej z salda zyszn z toku 190f w 
iwocie prawie l ł/„ miliona koron i z doić znz- 
oznych rezerw, raohnnkowo niewykazanyoh.

Z oyfr powyźszyoh, itreszozzjąoyoh w 
przybliżeniu poszczególne pozyoye bilaJ su, re- 
r.ultnje na każdą akoyę około Ó21 koron ne- 
ozywistego majątku z fundnazćw bankowyoh

Mały leljeton.

Wypadki w Kosyi.
Kijów. W Czndnowie (na Wołyniu) napa­

dło około 80 ładzi na urząd pooztowy i za- 
biło urzędników. Polioyanoi, 1 iórzy nadbie­
gli odpędzili strzałami* napastników. Kauy 
nie tknięto.

Ryga. W wielu powiataoh Inflant, w któ- 
ryoh panował wszechwładnie ruoh rewoluoyj- 
ny, pc wraoa ludność do spokojnej praoy, pod­
daje się , wydaje broń i kład* przysięgę na 
wierność.

Fetersburg. Na giełdzie obiegała woao- 
r ij pogłoska, śe rząd zawarł z bankami pe­
tersburskimi i jednym bankiem moskiewskim 
tymczasowy nkład o emisyę 6 - procentowi j 
pożyczki w kwooio 100 milionów rublf po 

nrcie 93.
Petersburg. Przybył tu wozoraj japoński 

poseł Motor o.

Legenda o Sobieskim.

Komunikat
Na odbytem dzisiaj posiedzeniu Bady za­

wiać wezej wiedeńskiego Banku związkowego 
przedłożono bilans za rok 190B

Bilans ten przedstawia, łąoznie z ay- 
ekier™ z rokn poprzedniego, w kwooie koron 
1,141.809-64, a po odpisaniu kosztów urządzj- 
nii iowyoh filii: w Białej-Bielsku, Friedek-Mie- 
stek, Cieplicach i Celowou, przy sumie zysku 
brutto w Iwoeie koron 17,053.877*78, snmę 
czystego zyskn koron 10,407.200-82 jodozas 
gdy w rokn ubiegłym ozysty zysk -rynoził 
koron 8,664.367-74.

Bzda administracyjna zgodnie z wnio­
skami dyrekoyi przedłoży walnemu zgrome- 
azeniu, w dnin 6 kwietnia h. r. odbyć -ię mi- 
jąoemu, następnjąoy rozdział zyskó i: zasilić 
fundnsi rezerwowy 10%-wą kwotą, statutem 
oznaozoną, t. j. kwotą Ł iron 396.548-12, po 
wydzielenia tantyem, statutami i umowę ozna- 
czonyob, oraz przekazaniu kwoty koron 200 000 
rezerwie na budowę nowego budynku banko­
wego w Wiedniu, wypłacić tytułem dywiden­
dy po 80 koron =• 7 '/,%  od akoyi, przunieśó 
kwotę koror 1,476.66 1 43 na nowy rachunek.

W przedłożonym b’"ansio mieszczą się 
zyski z cUwn "ejszyob j e l . s j  j  rent serbskich, 
z bnaowy kolei bagdrdzkini, z obligaoyi tejże 
kolei i rozcaityoh . inliych mniejszych udzia­
łów; później natomiast zortaną wykazane ry ­
jki przy 4% cj potyczoe dla Bożnii, przy 
aLjyaoh ua uhodnio-czeskiegc Towarzystwa gór- 
niozego, przy budowie kolei anatolskich, przy 
em’'«y ^%-ej renty koronowej z roku 1903, 
1604 i 1905, jaz również 4%-ej poiyodd tu- 
ri oi-iej, które to zyski dawniej lub w ubiegłym 
roku wpłynęły.

Objaśnienie.
W opublikowanym przez wiedeński Bank 

związkowy w Wiedniu bilansie uwidoosn one 
zostało po raz pierwszy w roku 1906 przepro­
wadzone podwyższenie HapiUłn-ikoy |nego z 80 
nfc 100 milionów koron, które równie korzystne 
znalazły przeznaczenie, jak dawniejsze fun­
dusze.

We wseelkioh galęziaoh orynnośoi banko- 
wej wykazane są znacznie większe zyski, do 
ozego w odpowiedniej mierze pt-yozyniły się 
także filie Banku.

Nadmienić należy, że zyski konsoroyalne 
wynoszą tylko około 47 .%  *jsku brndo. i 970 
zysku nette. Obroty BanLu w rokn 1905 pono- 
wnir inaczniA się powiększyły wynosiły ko­
ron 83.266 370.000, czyli o koron 4.U34,406,000 
więoej. Ilość rachunków bieśąoyoh wzrosła z 
21.675 n» 25/(46 ilość zaś rach inków wkład- 
kowyoh z 10.986 na 12.029 Fodatki i różne 
należytośoi wynoszą praw:e 177«% ozystego 
zyskn, wszystkie zaś aięśary Banku przedjta-

Niemcy wiedeńscy córa osęśoiej i corzs natarczy­
wiej rsncają się ni. wiekopomny ciyn odsisosy wie­
deńskiej prses Jana Ssbioskiego. Przy każdej sposo­
bności starają się umniejszyć tasłngę bohaterskiego 
króla, napriysład na pomniku w katedrss św. Ssore- 
pana, a niedawno wobeo wmurowania tablicy pamią­
tkowej w kościele na Kahlenberga i kwestyi nabyeie 
tegoż kościoła prses wiedeńską Kolonię polską, pod­
niosły się głosy niemiejkie o „Sobieski Legende", 
głosy, które wprost, kateyor/esnie i cyniesnie aa- 
prseczajt, jakąkolwiek zasługę nansemu królowi. 
Nawet wojsko- i w pismaoh faohowych niemieokieb 
starali się rozwiać tak swauą prses nict „legendę
0 Sobieskim", a ostatnio kapitan arohiwuz wojny 
Beltie, w wiedeńskiej Armee Zeitmny do tego 
stopnia poosął roswiewaó „legendę1, że omal nie 
i.akwestyoi otral faktu, czy wogóle Sobieski był pod 
Wiedniem.

To też peoiessająoem jest bardso, że oficero­
wie armii anstryaokiej, Polacy, poosnli się do obo- 
wit^skn saprotestowaó praeoiwko takiemu fałsiowa- 
nm his tory i. "W tejże samej Armee Zeitunę «n» - 
dujemy bardso dobrie napisany artykuł o. i k. 
rotmistrza 1 pnłkn nłenów, stacjonowanego we 
Lwowie, p. Władysława Jagielskiego, w którym 
ścisłe se stanowiska fachowego, wojskowego, ros- 
patrnje odsiecz wiedeńską w r, 1683 n* podstawie 
źródeł niemieokieh i polskich, oraz opracowań, 
swłiszcza K. Górskiego i dochodzi do zgoła od­
miennych reznltatów, aniżeli jego kolego.

Zarznty kapitana Bel zego poszły w tym kie­
runku, że wojska polskie stanowiły tylko trseoią 
częsó armii ohrześcijańsuicj, naczelne dowództwo 
Sobieskiego było tylko nominalne, a wodzowie 
austryaocy maju właśnie pełny tytnł do tej chwa­
ły, która „fałszywie" Sobieskiemu została prsypi- 
e tią . P om oc polska n ie  a d i ia ła ła  nio szczeg ó ln eg o ,
a zresztą została dostatecznie „zapłacona* i łupa 
mi tnrecKiemi wynagrodzona. Cwói rotmistrz Ja  
gielski konstatuje pruedewssyatkieiL, ź* bitwa z 13 
września 1683 r. pod Witdniem była kulminacyj­
nym pnnktem oftnsywy tureckiej, która groziła 
zalewem cułej Europie Zwycięzcy pod Wiedniem 
należy się prieto pełny tytnł pogromcy półksięży­
ca. A teras, oo byłoby się stało, gdyby Sobieski 
się spóźnił, albo podobi ie jak Brandenbnrozycy, 
wcale się nie pokazał pod Wiedniem ? Źródła nie- 
mieoKie wskazują, że oorona Wiednia na ęśyła jnż 
eiły swe do < stateczności, a książę Lotaryngski 
nie odważyłby się nawet se swejsm BC lUOO woj- 
nkien uderzyć na 1BC.000 Turków. Że Sobieski 
przyszedł na czas, to nie był żaden przypadek. 
Zanadto bowiem wiele walk stoczył z Tarkami
1 uanadto owładnięty był myślą zniszczenia potęgi 
tureckiej, ażeby się miał spóźniać.

W  dalszym oiągr rozpatruje p. Jagielzki ja- 
kofó liczebną i wojonną wojsk cesarskich i tych, 
które przyprowadził Jan III. Na Dodstawie oyfro- 
wyoh wywodów i iródeł hietorycinych okazuje się, 
że armia Sobieskiego ^yówiojona w ustawicsnyoh 
bojach z Turkami, już przynaimniej stała ua równi 
z najlepszymi pałkami i-.ustryackuni, których znowu 
tak bnrd-.o wiele nie było.

Teraz oo do naczelnego dowództwa. Z osobi­
stości, działających wówc :ai pod Wiedniem, dwie 
tylko były powołane de dowództwa naoielnego: 
Książę Karol Lotaryngikf i król Jan  Sobieski. Po­
nieważ jednak kr Karol dotychczas nie walosył 
nigdv z Turkami więc też faktycznie dowództwo 
spoczęło w doświadczonych rękaoh Sobieskiego, 
podczas gdy nominalne dowództwo oddał mr jnż 
przedtem cesarz Leopold nzd ozłem wojakiem. So­
bieski też faktycznie wykonywał dowództwo przez 
cały ciąg bitwy, oo też rotmietrz Jagielski wyka­
zuje dowoanie, na podstawie , )rdre de hatailie", 
spisanego własnoręoznie przez Jana IH , przedsię­
wziętych przez niego zmian w ustawienia całej siły 
zbrojnej i wreszcie na podstawie eałegii przebiega 
bitwy!

Sobieski był przez cały dzień ozynny, naj­
pierw na Kahlenberga, skąd dysponował atakiem 
lewego skrzydła i rezerwami ka. Lotaryngakiego, 
potem osobiście dowodził prawem skrzydłem, któ­
re od godziny 1 w południe aż dc końoa bity y 
walczyło z całą siłą turecką i wsikę itanowozo 
roustruygnęło. Sobieski był więc właściwym zwy­
cięzcą, a to przekonanie podzielały bezpośrednio po 
bitwie wszystkie wojska.

Ndkomeo rozpatruje p. Jagielski kwestyę 
„zapłaty", która by’a zawarowarą w kontrakcie 
przymierza i kwreBtyę łupów, które się wojsku pol- 
saiemu słusznie należały, gdyż ono pierwsze wpa­
dło do obozu tureckiego. iLuców tych zresztą nie 
trzymił Sobieski wyłącznie dla siebie, a obdzielał 
nimi hojnie generałów anatryackinh, szczodrobli­
wość zaś jego podobała się N" imoom do tego °to- 
pnia, że jeżdzie polskiei .. zabierali nawet konie z 
z paezy... na pamiątkę.

Ściśle rzeczony i fachowy artykuł p. Jagiel­
skiego, pomieszczony w piśmie wojokowem, może 
przyczyni się nieco do ostudzenia gorąozż nie­
mieckiej, onętnej tak bardzo do rozwiewania „le­
gendy", a utwi drama słynnej „wazięo»nośo 1 
austryaokiej.

J a z i  a fi.
Na marne idą, na marne 
Twoje uosneic. oałowieose,
Twoje pragnienia płomienne, 
Twoje tęsknoty bezdenne...
Na marne idą, na marne...
Spójrz: niebo ohmurami czarne,
0  szyby wirtr z deszozem siecze, 
Umiera oała przyroda.,.
1 ty imiesi marzyć, ozłowieozc, 
Ż, wiosna wróoi się młodsi?

W jesienne, mgliste, mroczne rano, 
Gdv lecą pierwsse Jn:egu puchy,
W takt szalejącej zawiernoky,
Gdy wiatr swą piosnkę łka okratią... 
~  takis jesieni póśnej rano,
Śnię moją prses złość zmarnowaną 
I  oałą moją młodość smutną...

Niel ja już teras eiebie się nie boję,
0  s j.ocei* prsj bądź' wyciągam ramiona, 
Czekam ci; oicha i bardso spragniona, 
Otwórs mi swsęo królntwr podwejel 
Wiem, że nu. e uśpiss w siat twych npowioia, 
Źi tak utolias słodko i litośuie,
Jak same nikt jeszoze nie utulił w życiu
1 iuio pozwolisz o minionej wioinia...

J. I .

KROMKA.
Lwów 10 marca.

Rozdziać mandatów ,N. Fr. Fretrtu de' 
nos 1, że rsąd zamierza liczbę mand dów podnieśś 
a 456 do 473 lub 475, a nawet i wyżej. Z pod­
wyżki przypaść ma Polakom - tylko 5 menuetów, 
Niemcom jeszoze 10.

Raut nz dochód Koła imienia T. T. Jel 
Tow. Szkoły ludowej odbęd de się jutro o godz. 6 
w lokaln Tow. Strseleokiego (ul. Kurkowa). Pod 
ozas rautu odegrane będą trzy jednoaktówki poi- ]
akie przez amatorów i amatorki, pod reżyseryą p
Trojanowskiego, który oprócz tego wypowie kilkę 
-onoJogów. P. Stefa CLlyeiówne odśpiewa niezna­

ne jeszcze pieśni H. Opieńskiego, przy akompania­
mencie wysoce cimonego fortepianisty, p. Stani­
sława Głowackiego. Chór akademicki odśpiewa kil' 
ka pieśni Opróce tegr podoias rauW grać będsii 
orkiejtra wojekowa.

Bafr w zarządzie własnym. Bilety (po 2. K) 
są do nabyeie v  Księgarni polskiej Połoiiieckiegoi 
w księgarni L Altenberga, w Gal. Kane Zali' 
oskowej (Trzeciego Ma . 5), w cukierni Sotscbk* 
na pl. Maryackim i prsy wejżoin na rant.

Strnjk druKarskich pomocnic i pomocni­
ków trwa dale,. Dotąd ani se strony praoodar-ców 
ani se strony pracujących nie poczyniono żadnycl 
ustępstw.

Wszotna wlotna Z powiatu dąbrewskiege 
donoszą, ża tam się już rozpoosęła orka ua rolach

Do więzienia żledozego w Stanisławowi* 
odstawiono 37 włościan a Niżniowa i LadzkiegOf 
aresztowanych aa udział w znany oh rozrnohaeh.

Eoha zajść na uniwersytecie. Alumni rusoji 
którzy, jak to wozoraj dmieślizmy, wręczyli sena­
towi oiwiadoaanie, ie solida ry-tują się ze spra’ 
oami ostatnich ssjió na oniwersytecie, wysiali nad­
to do ministerstwa oświaty rezolucję, domagają0* 
się jak najryohlejeiegr utworzenia samodsielneg0 
„uk aińskiego" uniwersytetu, na razie tjlkoztrz*' 
ma wydziałami, teologioroym, filozoficznym i pr*' 
wniczym.

Z  Wilna nam piezą: Nieaawn aioz^ne P1' 
smo Nowiny Wuenam* organ sironnictwu ko0' 
stytuoyjno Krtoiickiego, które utworzył X. bisK0P 
Bepp. przestała wyobodsió. "W ostatnim swym 00' 
merze ogłaszi to pismo:

„Badakoya Nowin Wileńskich rzetelnie pró­
bowali być organem ntronnictwa Kostytueyj00' 
Katolickiego i pod tym względem może aob̂ e wy­
dać świadectwo, że posłużyła de wyjaśnienia r"' 
żnyoh kwastyj, które ropiał’ poruszone wskuti1 
utworzenia się taj partyi.

„W biegu tych wyjaśnień okazało się z je­
dnej strony, ż< społeczeństwo nasz# w życiu poli- 
tyoznem nia doszło jeszcze do tego roswojn, aby 
mogło mieó i umiało należycie popierać organ! 
ściśle partyjne,, z drugiej strony — śu i inne or­
gany prasy nasse, sasadnioso partyi uassei m* 
walosają, a nawet chętnie gotowe są j% P°' 

pierać.
„Wobec tego, zoatawiąjąe dalsze poparci* 

ewoioh dążeń do uwzględnienia kierownictwu etroz- 
nictwa Konetytnoyjno-Katolickiego, B-d-kcya nw*' 
ża swą czynność za przedwczesną i saohowrją* 
sobie prawe wystąpienia na arenę polityczni * 
razie, gdyby aię okazała potrzeba nu przyszłość) 
dziś przerywa dalsze wydawanie Netstw "

X. biskup Bopp zaś pieze w liśoia do B* 
dakeyi:

-Dowiedziawszy oię o tern, śa Bedakoya _Y0" 
wie Wiltńtkich namierza zawiesić na czas nieo- 
kreślory wydawnictwo Nowin i bierąc pod uwa­
gę, ie Knrycr Litewski w ostatceh sasach ze- 
azedl ze stanowiska nieprzyjaznego partyi, a eW- 
ezem okazał swoją iyozliwośó, zabezpieczywsey sit 
tei pod tym względem, że Kurye", pozostając p° 
za uartyą, oędsie dla niej rzeczywiśoie nietylko 
na słowach żyoaliwie bezpartyjnym, ja ze swej 
strony mogę tylko wyrazić swoją zgodę na dacy- 
■yę Bedakeyi Nowin i saznaozam, ós odtąd euue- 
cjaeye partyi, c ile one od sranie zaleieó będą, bę­
dę skierowywał do Ruryern. Nie ustępując ani 0* 
jotę od programu partyi i w przakonaui i, śe o0* 
się zdrowo i potężnie rozwiiać będzie, sądzc, ś’ 
zaprzestanie walki w piimiannictwie i dążność do 
polubownego porozumiewanie, eię będzie najwięcej 
odpowiadała zasadniczym podstawom partyi i przy- 
nissie prewdsiwą korzyść społeczeństwu nasz im0 
i sprawis katolickiej, łącząo na jej gruncie war­
stwy społeoseństwa i naród, kraj nasz zamie­
szkujący".

A więc na Litwie ma mogło otrzymać
pismo katolickie, jednocześnie zas powstał dzi*0' 
nik p. t. Gonta Wileńska o icndmoyi tak zkr*j' 
s it demokratyoznejr ża zralazło się w nim duś0 
miejsca dla socyaiizmr i sapaiatysmu, a nic dl* 
polskośoi, chociaż się druktge po poisku 1

Karys• Litewski, wyehodząoy od poło**!
października, smienił teras po ras drugi właśc1' 
oiela. P, KorwiL Milewski sprzedał go w grudn'0 
p. Zawadzkiemu, a p Zawadzki teraz odsprsed* 
go p. Czesławowi JankowsL emu.

Frzzjazd wychodzoów. Csas donosi ś* 
przez Kroków -aczoli już przejeżdżać nasi wiejęc. 
robotnicy do Niemiec na reboty w polu; codzi*0 
przejeżdża ioh mniej więoej 200 osób; i me * 
partye, równio liczne, ndają się do Oświęcim1 * 
prses Płaszów.

Nie nstajs takśe nsieoska ubogich ś '^ A 
■ Bosyi. Większość ioh udaje Się do Stanów Zj*' 
dnoozonyoh lnb Argentyny, znaczna zaś mniej-*0* 
zamierza osiedlić się w zaohoanioh krajach *ar°*

Mączce Gurąula należy się pierwszeństwo przed innymi próbnym przetworami do nas z Prus i innych krajów sprowadzanymi, albowiem, jak to uializy wykazują, zawiera, s k ła d n ik i  
rz y ę tn i‘a1eze do o d ży w ie n ia  d ziec i, la k  p rze tw o ry  zagrranżezne. — JTest w yro b u  k ra jo w e g o ! — Ufie je z t  d ro żzzą l w  JD» n a b y c i1*

w ap tek ac h , — F rz e p ie  użyc ia  tio k a żd e j p u szk i duląezuny.



PRZEGLĄD * dal* 11 maro* 1906. 8
Pejikich. W drodie opiekują się nimi komitety 
rumuńskie, bukowińskie, galicyjskie i komitet wie­
deński. W ostatnich dniaoh komitet rumuński wy-

284-ch, eserniowiecki 216-tu, a krakowski 
148-min. Emigranci oi utrzymują, te z powodu za­
boju w handlu i przemyśle, niepewnych s to sn n - 
^dw i ciągłego wrzenia w Eosyi, ruch wychodźczy 
wkrótce zwiększy się jeszcze bardziej.

Politykę „szerszego komitetu rusińskiego* 
•hrowo ganią niektóre pisma rosyjskie. Ruś pe­
tersburska pisze o tej polityce : „Niepodobna za­
przeczyć, że w ostatnich ozasaoh polityka ruska
* Galicyi przybrała wprost potworne, antysłowiań- 
*kie kształty. W ciągu szeregu lat prowadzona 
lest z pomyślnym skutkiem agitaeya z Niemiec
* oelu złowienia Rusinów galicyjskich w nie­
mieckie sieci. W Berlinie powstała ju t cała lite- 
^etura, dowodząca wspólności interesów Niemoów 
1 Rusinów. I  te niemieckie zabiegi zaczynają już 
Wydawać owooe. W parlamencie wiedeńskim gali- 
•yjako-rusińscy posłowie idą przeciwko Słowianom
*  obronie Niemców. Przy nowem prawie wybor­
c a ,  mając 81 posłów, Rnsini galioyjscy będą
* stanie zgotować Niemcom tryumf nad Słowia-

I być mośe, ie ten wzgląd skłonił właśnie 
Niemców, ii godzą się przy nowem prawie wy- 
Wozem na mniejszość dla siebie, lioząc, ie z po­
jącą  głosów rnskiob zawsze znajdą się w wię­
kszości".

Wacław Kochański, znakomity polski skrzy- 
P*k, przybył do Lwowa i da w dniu 20 go b. m.
* Domu Narodnym koncert, na którym, między 
'hnymi, odegra koncert skrzypcowy op. 11 słyn­
nego polskiego kompozytora E. Młynarskiego. 
Rzieło to odzn iczone było na konknrsie Paderew­
skiego w Lipsku pierwszą nagrodą.

Wrzenie w Rosyi. Niezadowolenie z ogra­
niczenia prawa „dumy* wzmsga się w całej Ro- 
*yi Ostatnie ukazy carskie, zawierająoe owe ogra­
niczenia, sprawiły to, ie  pnblicznoóó zamierza stro­
i ć  od wyborów. Wewnątrz Rosyi znów się zaczy­
nają rozruchy. Z gnbernii południowych nadchodzą 
Wdzo niepokojąte wieści o wrzeniu wśród ludności 
Miejskiej. Gubernator kijowski doniósł rządowi, ie 
®hłopi w jego gnbernii zbroją się. W gnbernii cher- 
Sońskiej dano obywatelom ziemskim dwa działa ma- 
Stynowe io obrony przeciwko chłopom. Zdaje eię 
^ięo, śe zanosi się rzeozywińcie na wojnę domową.

Formuła przyrzeozenia członków rosyjskiej 
ńutny będzie brzmiała jak następnje:

„My, niiej podpisani, obiecujemy przed 
Wszechmogącym Bogiem wypełniać włoione na nas 
°bowiązki członków dumy według najlepszego 
łtozumienia i sił, zachowując wierność Jego Cz­
arskiej Mości Monarsze, Imperatorowi i Samo- 
^siericy Wszechrosyjskiemn, i pamiętająe jedynie 
0 dobru i korzyści Rosyi — co stwierdzamy swe- 
*Si własnoręcznemi podpisami*.

Samowładztwo i konstytnoya pogodzić się ra- 
*®*n nie mogą, cóż więc znaozy taka rota przy- 
' ^ g i  ?

Zemsta zawiedzionej kobiety. Przed dwo- 
laty poznał nisjaki pan Jouasz Helpem pannę 

^sroelę Stangret i zawiązał z nią miłosny stosu- 
' ®k, obiecując, ie  się wyohrzci i ożeni z nią. 
Aliści sprzykrzywszy sobie tsn stosunek, zerwał 

przed kilka dniami, za co p. Marcela poczęła 
Wyrabiać takie awantury, że wozoraj udał się 

° polioyi > prośbą o wydanie p. Marceli nakazu, 
go więoej nie nagabywała. Istotnie sprowa- 

*°Uo ją na polioyę i zakaz taki wydano, oo tak 
|“.0,irainiło zawiedzioną kobietę, że wieczorem strzs- 
*** dwukrotnie do przechodzącego ulicą Kopernika 

^  Jonasza Halperna. Oboje sprowadzono znown
do M ar-policyi, gdzie, płacząc rzewnia, zeznała p 

że nie miała żadnego zhredniczego zamiaru, 
v, Jlko ohoiała nastraszyć pana Halperna. Pac 

&lpern zaś przedstawił p. Marcelę jako osebę 
i ?rWową i podał, że strzelając z rewolweru, nie 
, le*‘owała strzałów na niego. Ostatecznie kochan­
k i*  pojednali się, ale polioya nie nznała tej 
8°dy i osadziła p. Maroelę w areszcie, a sprawę 

°ddała sądowi.
P Prooes o odzyskanie pasierba. Berliński 
*9eblatt podaje kilka szczegółów z domowego iy- 

5l* znanego dobrze we Lwowie wielkiego pianisty 
Józefa Hofmana. Przedswszystkiem donosi on, że 

j 1 'atman wytoozył pierwszemu mężowi swojej 
proces dla odzyskania pasierba swojego, Ju- 

*®go Eustisa. — Z powodu tego prooesn dopiero 
^°yiedziały się szersze koła publiczności, że mło- 
^utki artysta ożenił się z rozwódką, panią Maryą 

AjJsti*. Slub bardzo oichy odbył się w lecie ubie- 
®,6go rokn. Hofman poznał panią Eustis, której 
^rw sze nieszczęśliwe małżeństwo zostało na jej 

żądanie rozwiązane, w domn Yanderbildtów, 
* >tało się to na wiosnę 1006 r. Odwiedził ją na- 
^Ipnie w Virginii, gdzie piękna rozwódka posiada 
5*jątek ziemski, i tam zamieniono pierśoionki. — 
Z* procesie rozwodowym z pierwszym małżonkiem 
^•yznano pani Enstisowej pięcioletniego syna, ale 
Jakiem mąż jej uzyskał prawo obcowania z synem 

czasu do czasu. — Przed kilku dniami przybył 
^ tis  na Rm erę, gdzie bawiła jego żona dawniej- 

Wraz z dzieckiem, i posłał, aby mu syna na 
!*za godzin przysłano. Z tej wizyty n swojego 
to* mały Eustis już nie powróoił, a gdy matka 

.Uspokojona rozpoozęła poszukiwania, wydało się 
‘*bawem, że jej były małżonek wyjechał z dzie- 

' do Liyerpooln i stamtąd na okręcie „Campa- 
ndał się do Nowego Jorkn. Józef Hofman, 

J ”ry od kilku lat etale mieszka w Berlinie, we- 
.. telegraficznie swojego adwokata nowojorskiego, 
jj,? niezwłooznie wytoozył proces Enstisowi. Gdy 
^^ti* wysiadł na ląd amerykański, woźny eądowy 
0>,'>~~pł mn oskarżenie i wezwanie sądowe. Pani

j  °hoanowa znajduje się obecnie w drodze do Nowego 
°r^n. aby sprawy swej bronić osobiście.

ĆL. Ekshumacya i sekcya zwłok. Przed kilku 
js lt*ui odbyła się na krakorrokim cmentarzu z po- 
ą, ,aia sądu ekshumacya, a następnie sekcya zwłok 
(.^^hiego Wierzbińca, właściciela dóbr Cerekiew 
t^0friat Bochnia), zmarłego w Kiakowie na poosą- 
kjh ^'®śącego roku. Wierzbiniec, stary kawaler, 

^8B testamentu, a o spedek po nim (wartości 
200000 koron) ubiegają eię 8 linie dalekich 

*Qych, które spór o majątek toczą w sądzie cy- 
Ponieważ jedna z interesowanych stron 

*tą 6‘0sła możliwość otrucia zmarłego i ukrycia te- 
nastąpiła sądowa ekshumacya i eekcya 

ą^°*i która wykazała jednak, ie  Wierzbiniec zmarł 
O r*lną śmiercią. Z powodu tego, oprócz cywil- 

> Wyłonił się w tej sprawie takie proces karny. 
l#j0 Straszny wypadek zdarzył się na staoyi ko- 

Ostrów-Berezowioa. Oto konduktor pociągu 
kig^r^ego, zdążającego Z Potutor do Tarnopola, 
Vą Lichnowski, spadł z platformy służbowego 
W 0** pod koła pociąga, które nieszczęśliwego 

1 zmiażdżyły, oddzielając głowę od tułowia.
^zstąpiła natychmiast. 8p. Lichnowski, czło- 

2?*°dy, osierocił żonę i dwoje dzieci.
' *rnp*r«tura dnia 8 marca o godz. 7mej 

*ie .^oosiła  : w Galicyi zachodniej —j-8, we Lwo- 
V W- 1 w Tarnopolu -f-6, w Czemiowcacb +  10, 
* Pra*?11111 ~f 6, w Salcbnrgu -f-2, w Gracn -j-l,

+ 7 Tryeście —8, w Abbazyi - j-4 , 
Budapeszcie w Berli­

nie -f-9 w Hamburgu -f- 8, w Monachium -f- 
w Zurychu -j-2, w Genewie -J- 8, w Lugano -f-2, 
w Anglii -|-6, w Paryżu -|-6, w Biarritz — 12, 
w Nizzy -{-6, w północnych Włoszech -|~5, 
we Florencyi -j-B, w Rzymie —6, w Neapolu 
{ 8  w Palermo -j-7, w Madrycie-f-B, w Sztok­
holmie -f-B, w Petersburgu —4, w Wilnie -p  •, 
w Warszawie —8, w Mosknie -j-2, w Kijowie 
-f- B, w Odessie —f-10, w'Serajewie -j-1, w Belgra­
dzie-j-6, w Bukareszcie-j-4, w Sofii O, w Kon­
stantynopolu 0, w Atenach — 11. (Temperatura 
według Celsiusza). i

Zmarli. W Rawie ruskiej, Julia z Felo.o- 
wiczów Skrocbowska, w BO-tym roku życia. — 
W  Lovrano koło Abbazyi, Aleksander Krzanow­
ski, adjunkt sądowy w Chrzanowie, przeżywszy 
lat 80.

Ofiary. W imienin ś. p. Eugenii Mrozowi- 
okiej, złożono w naszej Redakoyi BO koron na 
Przytulisko Brata Albera i BO koron na głodnyeh 
Warszawian.

Stan powlatrza. T. o g 7. rano - f  1 R. » poł. 
-j- 2 R. Bar. 768. Idzie w górę. Zmienna pogoda. 

Praktyczna iona.
— Przed chwilą Wiktor prosił mnie o pożycze­

nie mn stn guldenów.
— No, a ty oo?...
— Naturalnie... odmówiłem.
— Bardzo dobrze zrobiłeś; za te pieniądze bę­

dziesz mi mógł przynajmniej kupić nowy kostyum 
i kapelusz.

Warunak.
— Pan chcesz n mnie objąć miejsce kasjera i 

nie masz pan żadnych „oznak szczególnych". Mu­
sisz pan oonajmniej dać sobie wyrwać dwa prze­
dnie zęby.

4, ta jest wogóle w dzisiejszym składzie personaln 
krakowskiej sceuy jedną z jego sił najwybitniej- 
■zyoh, w swoim zakresie często doskonalą, sawsze 
zaś ogromnie użyteczną. c.

* Antoni J. Mikulski. „Lirnik mazowiecki Teo­
fil Lenartowicz i jego utwory*. Dziełko to wyszło 
nakładem „Macierzy polskiej", jako 82 numer jej 
Biblioteki. Antor, zająwszy ze względn na cel 
dziełka stanowisko nie literaokie, lecz społeozne, 
przedstawił, ezem jest Ind w poezyi Lenartowicra, 
z jakimi dążnościami Indu poeta sympatyzował, ja ­
kie właiciwośoi charakteru chłopa polskiego pod­
kreślał. Na pierwszy plan więc wysuwa się w ksią- 
żeozce taki ntwćr, jak Bitwa racławicka (przyto­
czona prawie w całości), wogóle zaś wydobywa au­
tor umiejętnie ze spuścizny poety i omawia to, co 
przejęte jest duchem patryotyoznym. Nie zapomina 
jednak i o takich utworach, jak „Zaohwyoenie", bo 
w nich odzwierciedla się znów inna strona duszy 
ludn polskiego. Dziełko (liczące 119 stron draka) 
zdobi portret Lenartowicza i rycina, preedatawiaią- 
oa zdobywanie armat pod Racławicami (kopia z o- 
brasn Casanoyy, szkicowanego wedłng wskazówek 
Kościuszki). Cena dziełka 60 h.

Inżynier Tadeusz Niedzielski otworzył w Ra­
wie rnskiej biuro teohniczne jako cywilny geo­
metra.

Skarbem rodzinnym w zasłabnięciach są
A. Tbierry balsam i maść centyfoliowa, których 
skuteczne działanie uznały wszystkie powagi le­
karskie. Książkę, zaopatrzoną w tysiące podzięko­
wań, które udowadniają skutki tego środka uzdra­
wiającego, wysył* bezpłatnie apteka pod Aniołem 
Stróżem A. Thisrry w Pregradzie przy Rohitsoh- 
Sauerbrunn.

Widowiska i koncerty.
Repertuar teatru miejskiego. Dziś: „Samson 

i Dallila,* opera Saint-Saensa. — W niedzielę po­
południu „Wnjaszek Wania* Czechowa; wieozorem 
„Carmen,“ opera Bizeta. — W poniedziałek na 
dochód szpitalika św. Zofii przedstawienie teatralne 
i koncert. Program szczegółowy podadzą afisze.
We wtorek. „Lohengrin,* opera Wagner*. — We
środę „Kn miłości," sztuka Gandillota. — We 
oswartek „Latający Holender," opera Wagner*. — 
W piątek „Samson i Dallila,* opera Saint-Saensa. 
— W sobotę „Potwory," komedya Stanisława 
Graybnera.

Z Filharmonii komnniknją nam: Kwartet 
czeski, którego koncert odbędzie się dnia 16 b. m. 
w Filharmonii jest najwyższym wyrazem współ­
czesnej muzyki kameralnej. Kwartet ten składają 
B, Lhotsky (I, skrzypce), K. Prohazka (II. skrzyp­
ce), K, Morawec (viola), B. Vaska (wioloncz.). 
Każdy z mich jest osobistością, w żwiesie muzy- 
oznym znaną z wykonania. W skład pięknego 
programn konoertowego wchodzą kompozycje 
Dworzaka, Beethovena i Griega.

Colosseum Hermanów. Od 1 marca olbrzy­
mi program nowości. The 4 Black Diamonds, słyn­
ny amerykański kwartet. Cuda telegrafu bez drntn, 
demonstr. kap. Erdhold. The Vasileson Company, 
pantomina na 8 rekach. 11 sensaoyj. W niedzielę 
i święta 2 przedstawienia: o godzinie 4 i 8.

Część ekonomiczna
Wiedeń, 8 maro*

(Z) Upadek gabinetu Rouyiera nie wy­
warł na giełdaoh zbyt silmego wrażenia. Na ________  ____ r _________
giełdzie paryskiej obniżył się kurs renty fran- dniozego w niższyoh klas&oh rangi

sprawę tę oddał do referatu p. Doboszyńskiemu- 
W  przyszłym tygodniu zwoła posiedzenie ko- 
misyi dla załatwienia bardzo pilnego przedło­
żenia o asanaoyi Krakowa i o uwolnieniu od 
podatku pewnyoh domów w tem mieście. Prze­
wodniczący zapytał się ozłonków komisji, ozy 
są skłonni obeonie rozpocząć obrady nad spra­
wą zmiany podatku domowo czynszowego, gdy 
wiadomą jest rzeczą, iż rząd sprzeciwia się w 
obeonej chwili wszelkim podobnym zmianom, 
aibowiem zapowiada niebawem gruntowną re­
formę podatku domowo-ozynszowego-

Wiedeń. Uregulowanie stosunków awansu 
pooztowyoh urzędników ruchu tworzy, jak 
wiadomo, ważną ozęśó programu polepszenia 
bytu personalu poozt i telegrafów, jaki kiero- 
wuik ministerstwa handlu hr. Auersperg wkrót­
ce po objęoiu urzędowania zapowiedział. Co 
ŝ ę tyczy pooztowyoh urzędników ruohu YII i 
VIII klasy rangi, praoe przygotowawcze już 
są ukończone i wygotowano już plan pomno­
żenia posad, uwzględniająoy wszystkie okręgi 
dyrezoyjne; urzeczywistnienie tego planu ma 
nastąpić w oiągu lat oztereoh. PrzyroBt posad 
do r. 1909 wyniesie 161, czyli 30%, i rozłożo­
ny będzie mniej więcej równomiernie na te 
cztery lata. Oozywiżcie to pomnożenie posad 
nie pozostanie bez wpływu na awanse w VIII 
i IX  klasie rangi. Ponadto są także w toku 
rokowania w sprawie pomnożenia etatu urzę-

ouskiej początkowo o 20 centymów, w dalszym 
ciągu jednak połowa tej zniżki została wyró­
wnana. Ta obojętność giełdy paryskiej wobeo 
upadku rządu uderza ten*, bardziej, że wiadomo
Erzeoieś powszechnie, 4e p. Rouvier jest uln- 

:eńoem sfer giełdziarzy i otrzymywał zawsze 
a nimi nieustanny kontakt. Wszelako w obe­
cnej chwili kwestya marokkanska niepodzielnie 
zaprząta umysły sfer giełdowyoh w Paryżu, a 
ponieważ wedle ostatnich informaoyi sprawa 
stoi dobrze, przeto uważała giełda za właściwe 
przejść niemal do porządku dsiennego nad dy- 
misyą p. Rouviera.

Na targu tutejszym tendenoya była dziś 
słaba, a kurza obniżyły się. Karpaokie akoye 
naftowe spadły dziś w dalszym oiągu o 18 ko­
ron, szozegóły bowiem, jakie przedostają się 
do wiadomożoi publicznej o zamknięoiaoh ra­
chunkowych za rok ubiegły, są woale niewe­
sołe. Wydatnośó szybów, będąoyoh własnośoią 
Towarzystwa karpackiego, zmniejszyła się zna­
cznie, tak, że w pierwszem półroczu 1906 war­
tość wydobytej z nich ropy byłz o 160.000 ko­
ron mniejzza, niż w tym samym okresie roku

;■ . e
należąoe do Towarzystwa, pro

poprzedniego. Wieroono wprawdzie nowe szy- 
by? ale rezultat tyoh wieroeń był mzły. Tylko

Literatura i sztuka.
Z teatru krakowskiago. W ubiegłych dwóch 

tygodniach — dwie premiery. Pierwss* » nioh, 
„Poniedsiałek karnawałowy* (Rosenmontag) Otto­
na Ericha Hartlebena, wystawiona była we Lwo­
wie, o ile mnie pamięć nie myli, przed laty trze­
ma. Jakiekolwiek tej „tragsdyi oficerskiej* se sta­
nowiska artystyomnego stawiaćby m oira zarzuty, 
wyznać trzeba, że jako ntwćr sceniczny, posiada 
on zalety pierwszorzędne, a przedewsaystkiem, abu- 
dowana doskonale, szerszą pnblioanośó interesuje i 
wzrusza od pierwsaej chwili do końoa. Inna rsecs, 
że właśnie sceniozne jej zalety stanowią równoose- 
śnie, bezwzględnie biorąo, jej stronę słabą; sztuka 
ta należy do zakresu ntworćw par atetUnte i tyl­
ko wyłącznie teatralnych. Co do wystawienia jej 
na scenie krakowskiej, to nie należało ono do bar­
dziej ndanych, zwłaszcza w aoenach zbiorowych. 
Główną rolę Rndorffa grający p. Kosiński, arty­
sta zresztą o dużej rutynie i bardzo pożyteczny, 
niezbyt w niej był na swojem miejscu, zwłaszcza 
w ecenaoh bardziej uczneiowyoh. Bardzo wdzię­
cznie natomiast w jedynej kobiecej roli, Trudy, wy­
wiązała się ze swego zadania p. Ordon Sosnowska. 
Draga z rzędu premiera, „Przelotne ptaki* (Oi- 
seanz de passage), sztuka w 4 aktach Dumay’a i 
Deso&rer’a, mniej szozęśliwie od poprzedniej wcie­
loną została do repertnarn. Treść jej oparta jest 
na zetknięciu się dwóch światów: spokojnej pary­
skiej burżnazyi i rosyjskich „nihilistów*. Akoya 
rozgrywa się oczywiście do koła historyi miłosnej, 
jaka mianowicie zawiązuje się pomiędzy dwojgiem 
reprezentantów tych dwóeb tak zgoła rażąco 
niepodobnych do siebie światów. Projektowane 
małżeństwo pomiędzy synem typowo paryskiej mie 
szozańskiej rędziny Lafarge a rosyjską rewolucjo­
nistką, 'Wierą Lewanow, które spotkało się zresztą 
z pcłnem uznaniem rodziny oblubieńoa ze względu 
na wysokie osobiste zalety oblubienicy — nie przy 
chodzi do skutku. Wiera dowiedziawszy się, ii  
pierwszy mąż jej, którego wszyscy mieli za umar­
łego, żyje gdzieś w głębi Sybirn, postanawia, po 
mimo, ie nigdy męża tego nie kochała, pójść speł­
nić obowiązek swój przy boku wygnańoa i porzu­
ca nkochanego, w którym zresztą (dodajmy) miała 
sposobność, poza głębokiem dla niej nosuoiem 
skonstatować mpełne jej ideałów rewoluoyjnyoh 
niezrozumienie.

.Przelotne ptakiJ tam, gdzie chodzi o zaryso­
wany z duiem satyrycznem zaoięoiem kontrast obu 
przedstawionych światów — posiadają niewątpliwie, 
w dyalogu zwłaszcza, znaczne czysto francuskie za­
lety. 8zwankują natomiast i rażą wprost nieszcze- 
rością w miejscach, w których według intencji au­
torów, przeważać miał pierwiaetek ucznciowo-dra- 
matyozny, męczą i nudzą poprostu W aktach trze­
cim i czwartym. To też na scenie krakowskiej 
sukcesu zdobyć sobie nie zdołały, tembardziej, iż 
różne finezje dyalogn, jni i tak mocno przez tłó- 
maczenie zatarte, grą tntejsaych artystów nie zo­
stały należycie vyzyskane. Poza tem aresztą 
wszystkim interpretatorom tej sztnki należą eię 
wyrazy uznania, a zwłaszcza p. Wysockiej, która 
w roli Wiery była przeważnie wyborną i zaliczyć 
ją może do najlepszych sweioh kreaoyj. Artystka

obie rafinerye,
sperowały wybornie, i gdyby nie one, *koyo- 
narynsze może nie otnymaliby w tym roka 
żadnej dywidendy. Jaką nuż otrzymają, tego j e 
szoie nie wiadomo. W rokn ubiegłym otrzy­
mali 46 koron od akoyi wartożoi nominalnej 
600 koron.

Snbskrypoya na nową pośyozkę miasta 
Sofii w tnmie 85 milionów franków powiodła 
się zupełnie. Pożyczkę tę objęła do sfinanso­
wania grnpa berlińskiego Towarzystwa handlo­
wego i węgierskiego bankn komeroyalnego.

Wiedeń. Rada nadzorcza „Bankyereinn* u- 
chwaliła z czystego ayskn 10.407.000 kor. wyzna­
czyć 771% dywidendy, czyli 80 koron od akcyi.

Targ zbożowy. (Sprawozdanie Syndykat- 
Towariystw rolniczych a targu zbożowego w Kra 
kowie na Klepana dnia 9 marca 1906 rokn.) — 
Tendencja dzisiejszego targa była wogóle słaba 

obroty ograniczone, a jakkolwiek obniżenie cen 
nie jest widoczne, to jednak tam, gdzie sprzadają- 
oy rzeczywiście ohcieli się towaru pozbyć, pewne 
ustępstwa były konieoane.

Sprzedawano: pszenicę białą od 8*86—
8 66 kor., czerwoną od 8‘86—8'65, żyto od 6'85—
7 00, jęozmień od 6*80—7‘40, owies od 7‘80—7'60 
groch zwykły od 900—lOYB, groob „Victoria" 
od 1160—12‘7B, groch do siewu na passę od 
0'00—00 00, wykę nową od 9’00—10 00, bobik od 
7‘60—7 76, knknrudsę starą od 0-00—0'00, knkn- 
radzę nową od 8*00—8'40, Cinquantino od 8-40—
8 60, otręby pszenne od 6 00—5 26, otręby żytnie 
od 6-80-—6-40, rzepak od 18-60—14’26. Wszystko 
za 60 kilogramów.

tełegramT Jhzegudo".
(Depcete porannej.

Wiedeń. W niedzielę odbędzie zię w Pra­
dze zebranie stronniotwa staroozeohów w oeln 
omówienia nowego programu stronniotwa. 
W programie tym oświadcza stronnictwo sta­
roozeohów, że uznaje polityczne prawa narodn 
czeskiego, ale pragnie je wywalozyć bez zzko- 
ly dla ekonomioznyoh i kulturalnyoh intere- 
ow narodn. Program staroozeohów zawiera 

nadto poatnlat autonomii dla Czeoh i rozsze­
rzenia kompetencji Sejmu- Oo do równoupra­
wnienia narodowości w krajaoh korony oze- 
skiej, żądają staroozesi, zby wszyscy urzędni- 
oy, tak rządowi, jak autonomiozni znali do­
kładnie oba języki krajowe. Program końozy 
aię oświadczeniem następująoem: Nie przeata- 
niemy nigdy uważać za oel naszyoh dążeń — 
zupełnego porozumienia i  naszymi niemiecki­
mi współobywatelami na grnnoie równoupra­
wnienia. Oo do naszego wyznania wiary, uzna­
jemy toleranoyę w sprawaoh religijnych.

Paryż. Rokowania celem utworzenia no­
wego parlamentn nie wydały dotąd, jak zię 
zdaje, wyniku. Bourgeoiz podobno odrzucił mi­
sję  utworzenia gabinetn, tłómaoząo się złem 
zdrowiem. Mówią jednak, że w danym razie 
byłby gotów przyjąć portfel spraw zagrańi- 
oznyoh, zwłaszcza w gabinecie, na którego 
ozele stanąłby senator Poinoarró. Wśród rady­
kalnych senatorów uwydatniają aię dwa prądy, 
jeden na rzeoz ministerstwa Olómenoean. drugi 
na korzyść Bourgeoig. Fallićres konferował 
wozoraj z Poinoarróm i Sarrienem.

Wiedeń. Traktat handlowy z Siwajoaryą 
został woaoraj podpisany.

(Depesec popołudniowe).
Wiedeń. Wkomisyi prawniczej p. Jabłoń­

ski domagał się, aby referat jego o sprostowa­
niu ksiąg gruntowych w G-alioyi i na Bukowi­
nie postawiony był jak najrychlej na porządku 
dziennym obrad komisyi. Przewodniosąoy o- 
świadczył, że może to nozynió dopiero po ukoń­
czeniu obrad nad projektem ustawy o gmin- 
nyoh sądaoh rozjemczych i nad projektem n 
stawy o odszkodowaniu aa wypadki nieszozęśli- 
we, spowodowane przez automobile, które to 
projekty od maja zeszłego roku zalegają w ko- 
misy i.

Na posiedzeniu komisyi podatkowej prze 
wodnioząoy Kramarz na zapytanie w sprawie 
reformy podatku budynkowego oświadczył, że

Warszawa. Z.-powodu ostatnich napadów 
na urzędy pooztowe zawieszone przyjmowanie 
i wydawanie listów pieniężnych, przesyłek i 
przekazów w wielu orzędaoh pocztowo-telegra- 
fiosnyoh w gub. warszawskiej, kieleokiej, kali­
skiej, piotrkowskiej, płockiej i radomskiej. 
W tyoh urzędach zawieszono także działalność 
pooztowyoh kas oszczędności.

Berlin. Umarł poseł do parlamentn nie- 
mieokiego Eugeniusz Richter. (Wóda stronni­
ctwa postępowego, jeden z najwymowniejszych 
parlamentarzystów, który zawsze świetnie wal 
ozył z Bismarkiem i był też praeaeń straszliwi* 
znienawidzony. Zwalczał hakatyzm i anty­
polską politykę rządn. Preyp. Red Preegl).

Moskwa. Listy wyboroze moskiewskie 
dziś pod eskortą wojskową przeniesiono do 
Banku państwowego, gdzie mają być przeoho- 
wane celem zabezpieczenia ich od kradzieży.

Petersburg. Nienstająoa komisya uchwa­
liła przyznać prywatnym przedsiębiorcom pra­
wo rozpoozęcia robót przedwstępnych w celu 
wybudowania kanału łąoząoego bezpośrednio 
morze Czarne z Bałty okiem. Amerykanin Jack­
son oświadozył, że przyjmuje konoesyę na ofia­
rowanych warunkach.

Mińsk. Rzeka Switooz wylała- Powódź po- 
ohłonęła wiele ofiar. Ulice stoją pod wodą. 
Kilka mostów runęło.

Konstantynopol. Ambasada rosyjska przy- 
łączyła się do protestu rządów amerykańskie­
go, włoskiego i niemieckiego przeciw nowej 
taryfie na naftę, złożoną w m&gazynaoh

Rzym. Kroi Alfons hiszpański wystosował 
do Papieża następnjąoą depeszę : „"W dzieoię-
oej miłości i z wyrazem wdzięczności mej za 
ponowne wybitne dowody żyozliwośoi, które 
odebrałem od Waszej Świątobliwośoi, oznaj­
miam, że zaięozyłem się z księżniczką Wikto- 
ryą Engenią Battenberg. Przyszła moja mał­
żonka, która azozęśliwą jest, że odtąd zwać się 
będzie szczerze oddaną córką Kośoioła rzym.- 
katołiokiego, łączy się ze mną w prośbie o bło­
gosławieństwo Waszej Świątobliwośoi, ażeby 
Bóg użyczył nam swej łaski w życiu dooze- 
■nem i wieoznem*.

Lens (północna Franoya).- W kopalni 
„Courrier* nastąpiła eksplozja gazów. Wiela 
osób utraciło źyoie.

Unia telefoniczna Lwów-Wiedeń obecnie 
(godz. 11 przed południem) przerwana, wskutek te­
go nie otrzymaliśmy depesz telefonicznych,!

HOTEL
Przyjechali dnia

QEC)RQE’A.
11 marca. Hr. J. Potocki 

z Brzeżan. M. Rosenstock ze Skałatn. W. Fibicb 
z Krnkienic. S. Pilecki z Źnrawna. W Cyliński 
■ Sanoka. Z. Sochacki z Berdyczowa: R. Delbost
a Paryża. J . Klatch z Żnrawna. O. Schnlhof i  
Czerniowiec. A. Leboutte i A. Willner z Brukseli.

H O T E L  E U R O P E J S K I ,
A L B E R T  8 Z K O W R O N .

Lwów — P la o  Maryaoki.
Przyjechali -?nia 10 raaroa. J . Komornicki 

z Borysławia. Dr. W. Ramert z Jarosławia. K. 
Torosiewicz z Rnsiłowa. L, R. Verrier z Buda­
pesztu. Dr. S. Sohatzel z Brzeżan. H. Bernatowicz 
z Kijowa. Dr. B. Kwiatkowski i H. Hoch ze Lwo­
wa. Dr. L. Lowner z Suc iawy. H. Freymann z 
Annabergn. Dr. J. Henooh z Krzeszowic. Fr. An- 
gielczykowski z Lubaozowa. P. Kopystyński i dr. 
T, Feohter z Jarosławia.

HOTEL FR/INCUSKI 
Lwów — Pła.f> Maryacki. 

Pierwaeortfdny hotel e komfortem ureądeony, pil- 
eneńskarestauracya g pokojem do śniadati, cukiernia 

w micjicu.
Przyjechali dnia 10 marca. J . Pokodowska a 

Warszawy. H. Żnrakowski z Podola. J. Znkier- 
mann z Krecho wiec. K. Kosteoki z Jadwiszyna. 
J , Feitler z Genewy. B. Widajewicze z Wołcnio- 
wa. H. Sawczyńeki z Bełzn. J . Petz z Doliny. 
Liebling, F, Gero, A. Katzer, E. Blnm i A. 
riizi z Wiednia. W. Schmidt z Krakowa. 
Stroińska, M. Sohnejder, 14. Morgenthan, F. 
ber, D. Starek, J. Kohn z 
z Sambora. Z, Obremski z 
Rndek.

Zakład dra Eug, Piaseckiego
ul. T rzec ieg o  M aja I. 2.

M azał zwykły, elektryczny i w ibracyjny. G im nastyka 
lecznicza, ortopedy*. Nowe aparaty .

O rdynacya od godziny 2 do 4 popołudniu.

orman
przeciw

katarowi
puszkaĄQh

Skutek zdumiewająoyl — We wszystkich aptekaor

E. 
Me- 
W. 

We-
Turki. W. Konglowa 
Łańouta. A. Neohaj z

E sb ryk*  t* bib pochodzi doB edakoyi, z ie  bi0rzs  te ł  on* 
z* n ię  n* siebie i*dnej odpowiedzi*lnóści.

■Ud* mołliwls n*JmnleJsz% zawartofcó tfussosu, Isst prssto n*jl»twisjs»em do strawieni*, 
■prawi* nigdy i*tk*nl*. * prsy n aj wyborni*}!■msku Jsst n*dswyo**Jnis tani*.

Prawdziwe tylko s nazwiskiem Jekann « • «
1 i  m*rk% o obronną »lw*«.

P a o z k i po l U k l f  r. 9 0  haL
» > V| » 60  >#
WBEfdEi* do nttoyol*

Rok założenia 1853.

banków! i Kantor wjmiaoi
pod firm ą:

AOGOST SCBKŁŁENBER6  & STB
Lwów, Karola Ludwika 1 

Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe jak li­
sty zaztawne, ren ty  państwowe, losy itp. oraz poleca

Losy na spłaty miesięczna
pod jak  najdogodniejszym i w arunkam i. 

W ydawnioiwo gazety losowań „N adsiaja“. — Prenum e­
ra ta  roorna K. 3 * 4 0  na  proWincyi K. 3 * 6 0 .

Wiedeń 10 m&roa. (Giełda towarowa). Cu­
kier 19 00—19*10, 19*26—20*06 (spokojne). — 
Spirytus niezmieniony. — Nafta galicyjska 
bez zmiany.

Berlin 10 maroa. (Zamknięoie giełdy), 
(Podłng obliozenia prooentowego). Banknoty 
austryaokie 86*10. Spirytus 00*00.

Paryż 10 maroa. (Zamknięoie giełdy). 
Trzyprooentowa renta 99*70 (ezolusira kupom). 
Mąka („Fleur de Paris*) 00*00.

Frankfurt 10 maroa. (Giełda zagrani­
czna). Kredyty austryaokie 212*00. Koleje pań­
stwowe 000*00 exolusive kupon. Alpiny 000*00. 
Disconto 190*26. — Laura 000*00,

Budapaszf 10 maroa. (Giełda sbożowa). 
(Kursa w koronaoh i za 100 kilogramów). Pssa* 
nioa na kwieoień 16*60—16*62, na maj 00*00— 
00*00, na październik 16*62—16*64; żytc na 
kwieoień 18*62—18*64, na październik 18*86— 
13*88; owies na kwieoień 15 66—16*68, na pa­
ździernik 12*54—12*66; kuknrudza na ma]
1906 r. 13*72—18*74, na lipiec 18*92—18*94. 
Rzepak na sierpień 27*70—27*90. — Oferty na 
pszenioę : mierne. — Ohęó kupna : słaba. —
Usposobienie: spokojne. — Pogoda : wiatr.

Giełda południowa (godzina 12 minut 80). 
Wiedeń 10 marca.

Marki 117*62, renta majowa 99.80, węgierska 
renta koronowa 96 10, akcye: a astr. zakł. kredyt. 
672*60, węg. zakł. kred. 794 00, anglobankn 819.00, 
nnioD banku 566 60, bankvereinu 564*76, liinderbanku 
446 26, kolei państw. 676*00, lombardy 126*76, akcye 
kolei Elbethal 000-00, fabryki broni 00000, tyto­
niowe 000-00, alpiny 642-00, Rima Muranyi 689 60, 
prag. Tot*. żel. 2662*00, losy tureckie 160 60, rabie 
260-7B. Usposobienie : spokojne., s

Lw ów  10 maroa. (Z  izby hzndlowzj).
ObUozebis w w alucie koronowsj.
A k c y e  »  sz tuką: Kolej gal. K arola L zdw tka p» 

400 K oron —.— do —.—. Kolej Lw ow sko-O sert.-Janka 
po 400 kor. 680.— do B86.—. Banku hipotecznego po 
ZOO z łr  662.00 do 668.00. Akcye garbarn i w Rzeszow ie 
po 400 kor. —*— do — . Tow. budowy wagonów 
w Sanoku po 600 koron — 800 Banku dis hand lz  
i p riem y słu  po 400 k. do 980*— .

L is ty  zastaw ne sa 10C K .; Banku hipot. g&Ue, 
proc. los. w 60 la t. s 10 proo. prem. 151*60 do 000.00. 
{ pó ł proo. los w 50 la t  100.60 do 101-80, 4 i > oo. los 
30 la t 98 60 do 80-90 Banku kraj. 4 i pół prce. lo« w 

6i la t  10180 do 000.00. Banku kraj. 4 proo. los w 67 la- 
99'20 do 99.90, T ow. kred. Ga), ziem skie 4 proc, (I esu­
ty  e. 99.60 do 00 00, 4 proo. los w 41 i pól la lach  99*60 
do 00.00 4 proc. lo t w 66 la t 99 OJ do 99-70.

O blig l sa 100 K .: Gal. fund. propinaoyjnego 4 p rs  
99.70— 100 40 Bukowińskiego fund. prop. 6 proo. 1O0.8G 
do—.—, K om an. B ankn k ra j. 4 i  pół proo. (Siej em ityl) 
100.80— 101.60. Kom un. B anku k ra j. (4«j em.) 99.00 de 
99.70 Kolejowe lokalne B anku krajowego 4 prooentow* 
po 900 koron 99.00 do 99.70, P e ły c sk i kraj ■ roku 1871 
4Vi proc, —.— do —.— . 4 proo. z 1890 r. 99.80—100.00 
m iasta  Lwowa 4 proo. po JOO koron 97.60 do 98.90 
» /„ /•  po 200 koron 100.60 do 101.90.

— "Wyszły z druku i «% do nabycia we w ssystk icb  
księgarniach podręczniki naukowe pedagoga P la to  V. 
Reussners do bardzo prędkiej i  ła tw ej nauk i O b cych  
Jeżykó w  w  szko le  i domu b ez n a u c z y c ie la : 

Sam ouczek  P o ls k o -n ie m ie c k i, ku rs  w stępny(E lr 
mentari) wyć y y r  * wzorkami pism a i rysunków , oraz z ry- 
cinkr.mi (4 7 6  figur) z dosłownem  tłóm aczeniem  i ob ja­
śnieniem  wymowy, po 86, 7d i 120 bal. „S am ouczek  
P o ls k o -N ie m iec k i1' I-szy  kurs, X X IV - te  wydanie, 
2 40 kor. „P o lsko-A ngie lsk i", ku rs  I-szy wydanie 
X łl* te  8-9(> kor- “  „Sam ouczek P o ls k o -F ra n c u  
8 k l“ I  y  ^ t118 T II I -a  ed., 8.60 K .— Z pom ocą tyoh 
Sam ouczków * uczy się m łodsieł i  osoby dorosłe 

ód samego początku ko n w ersacy i, stanow iącej kwint- 
esencyę ■ nauki obcych Języków. O nadzwyczaj 
nej łatw ości, praktycznośoi, u ły teoznośoi i  taniości 
„Sam ouczków  R eu sn era". Is tn ie jących  przeszło 
25  la t, świadczyć m ołe 5 0 0 .0 0 0  zw olenników  jego 
m etody i 2.000  jego uczniów osobistych.

Skład głów ny

W  K S IĘ G A R N I P O L S K IE J
ul. Akademicka 3 a. we Lwowie.

Ruoh pociągów kolsjowyoh.
watny od 1 maja 1906 według czasu środkowo • •uroDsj-

skiego.
P rzych o d zą  do L w o w a :

Z K rakow a: 2 .3 1 * , 1 3 0 ,  8 .4 0 * .  6.00, 8.50, 6.26, 9.60* 
Z Bsessowa: 10.85.
Z Pedwołocsysk (na dworzec głów ny): 2 .3 0 ,  7.90, 11.66. 

5.80, 10.20*; na  Podzam cze: 2 .1 5 , 7.00, 11.84, 6.1*. 
10 02*.

Z Czerniowiec: 1 2 .2 0 * . 1 4 0 ,  6 10, 5.45, 9.10*.
Z K ołom yi: 10.06.
Z S tanisław ow a 8.05.
Z K aw y i Sokala: 7.60.
Z Jaw orow a: 8.18, 4.82.
Z Sam bora: 8.16, 1,60, 9.20*.
Z Law se tnego  7*29, 11-46, 10-60*.
Z Tuohli 8*46 
Z Bełżca 6‘00.

O dchodzą ze L w e w a :
Do K rakowa: 1 2 .4 5 * , 8 . 2 5 ,  2 .5 0 ,4 .1 6 * , 8.85, «.8&* 11.00* 
Do Rzeszow a: 4.10.
Dc Podwołoczysk z dw. głów .: 2 . 0 0 ,  6.80,10*65, 9.00*, 

11.06*; z Podzam cza: 2 .1 3 , 6.48, 11.16.9.28*. ! . « * ,  
D c Czerniowiec: 2 .51* , 2 - 4 0 ,  6.16, 9.20, 10.40*.
Do S try ja: 11.10*.
Do Kawy i Sokala: 7.80*.
Do Jaw orow a: 8.56, 6.68.
DO Sam bora: 9.00, 4.20,10.65*.
Do Kołomyi i  Z ydaotow a: 6.50.
Do Przem yśla, Chyro w a : 10.06*
Do Lawooanego 7.80, 2.66, 6.26*,
Do Bełżca 11.10.

U w aga. Pociągi pośpieszne drukowane eą literam i 
tłustem i; pociągi nocne oznaczone są gwiazdką. Pora 
Eoona liczy się od ged t. 6 w ieczór do 5 min. &9 rano.

handel! i sprzedajemy wszystko za bezcen I Meble stylowe w najnowszych faso­
nach. — Kompletne sypialnie, jadalnie, salony. Meble gięte 1 żelazne. 
Ogromny wybór materyj i firanek, dywanów, stór, kap, kołder matera­

ców, tapet i t. p.

S p ó ł k a  t a p i c e r ó w  l w o w s k i c h
L w ó w , Jaglettortsks 3.



PICHMLĄD s dtła  11 Maro® 190&

P A T E N T Y
I ochroną M A R E K  I W ZO R Ó W  w szystkich  

k ra jó w  w yjednyw a

M.  G E L B H A U S .
Inśyn io r i sap rsysią iony  rseesnik  pntectowy w e W iedniu.

V łl ,  S leb enatem g asse  7  (naprieoiw  •. k. u rsąda  patentowego). Adres 
te.iegrażoany • „P rotek tiou*  W iedeń. Tslefon miejski Nr. 8.707.

KONICZ Y N Y
we wszystkich odmianach, z plombą i ate­

stem krajowej Stacyi botaniczno-rolniczej,
dostarcza najtaniej

Bank rolniozy we Lwowie,
Plac Saiolkł Nr. 5.

M ia ry  i w agi do sp iry tu su  pukes 
F r . C h iadek  i u k l  wyrobów ieln- 
snyeb, m stalowyoh Lwów Rynek i i .

Kompletne wyprawy srebrne 
od najtańszych do najwy­

kwintniejszych
J. D ą b r o w s k i

we Lw ow ie
H etm ańska 4.

5 kor. i więcej zarobku dziennego
T o w arzys tw o  dom owych robót pończo­
szkow ych. Postukujem y oeób płoi obojga do wy- 
roba pośozooh na la a ia j m sssyni*. Pojedyńosa 

i isybka praoa p n e s  osły rok w donn . 
Wiadomość prsygotow aw ese sbyteosns. Odległośó 

B itn a  wpływu, ipnndajem y roboty.
Tow. leBowytl retót poinoukowytl

T H O S . H W H IT T IC K  i Sp. 
P ra g a , P e trs k e  n a m e itl 7  — 5 9 7 .-i".

im

Kr asomów stwo
M ieesytław a R ośeiesew ik isgo: „Kraso-
mi'w«twe S itak a  zabierania ( ł o n  w ró- 
inyoh  okaiyaak  iy e ia  eedaionnego (Za- 
■ady prow adsenia rosmów potoeanyeh, 
re to ry k i w y ia ia j i  popraw nej borespi.n- 
denoyi). Oana koroa t'40 . Do aabyeia  wa 
w ssystkieh ksiągarniaeh i u nakład ay S ta­
n is ław a K ó h iera  I i i u u u  wa Lwa* 
wia fr. i a  nadaałan ian  p r ia k a ia n  I .  U i .

uprawnionaRs,dowo ^

Fabrjtj w i B im lijci i M w l  i specjaln. lecuicijci
pod flrmą

K. RŻĄCA I  CHM URSKI
w  K r a k a w l ł ,  u l .  Sar. G e r t r u d y  1. 4

w yrabia pod kon tro lą  kom isji P riam yiłow ej Towarayatw a Lak- K rak . po- 
laeona p rae i to T ow ariy itw o

W o d y  M i n e r a l n e
odpowiadająca składem  o b a m i o i n y m  w odom : B ilińskie j, GieshDb- 
le rs k ie j, S e ltersk laJ , V ich y , M aryenbadzkieJ, Hom burg. K ia-

singen, tud s ia ł
•P E C Y A L H IE  L E C Z N IC Z E , jak  litow ą, brom ową, jodową, śeU sistą , 
kwaśną, o ras norm alno w ody m in era ln e , « prsepisa prał. Jawu sekiaga.

Spncdaź cząstkowa w aptekach drogDerjach. - Ceuoiki oa żądanie franco.
G łów ny skład  d la  L w o w a w aptooo J. W ew lórsla iege,

H a lic k a  5 .

/! *  *V  +  <?■*  *
/ / /  
^  V  >0

t  o*

Ser y  d e s e r o w e
w y ro b u

Mleczarni Przeworskiej we Lwowie
S p rze d aż  d ro b iazg o w a u l. Hetm ańska. — S p rze d a ±  hurtow na

ul. P a ln a  2 5 .

W yborny m iód dasarowy kuracyjny 
po 6 kor. „rarytas" miodoborów pa (  kor. 
60 kal. ia 6 klgr. fraaso. Miód w pla- 
■traok 1 klg. a kor. Własna pasiaka. Za 
blasiaoki awrtout ps 00 bal. Krosourki 
o miodsie darmo. K o r z e n l o w l e z  sm- 
«*nos Iw anezany.

Fortepianów
oownia A lojsego B artosiaw skiago obasais 
nlioa P iekarska 18 w ykonaja napraw y 
i stro jen ia  wansłbia konstrukeya ta  k ia
na prow ineyi p raystąpnia i sum isnnia.

F o rtep ian  przegrany, k ró tk i ja s t  o- 
kasyjnia sa połową oaay kupna da spros­
tan ia . U lica P iak an k a  18. Bsrtosaaw ski.

On e h e re b a  plutiaara franpaisos
buraau  d’in s t. titrioes B odyńska La-
opol passagt A ndrioli.

Na dogodne raty
po n iebyw ało  n lsk ieh  cenach  
c trsym aó  mogą g  dna sau fsn ia  asoby
ts k  a s  Lwowa jako teś  i  prow ineyi wszel­
ką konfekcyą mąską, kompletne nrsądse- 
a ia jak o to : dywany, po rty e ry , Sranki, 
kapy, chodniki, meble jakoteś eałe wy* 
i rawy. N a pnw inoyą  w ysełam y bogato  

illnstrow ane aanaiki.
Z a rz ą d  p ie rw szeg o  k ra j. Oomu 

tow arow ego i eksportow ogo  
„ J u t r z e n k a * 4

We Lwowie, ul T rr ciego M aja 1. 16.

N owośó!
dla amatorów wypalania
K s M lto -w y  p a ła n ie  (T ie fb r a n d )  
P rz e d m io ty  do  tegoż w y p a la ­
nia w w ie lk im  w y k o n a  ma 

s k ła d n io  a

Alojzego Hńbnera,
wo Lwowlo.

Dyskretne pożyczki
kałdago rodsajn  i  wysokośoi d la w asyst- 
kiah stanów, ta k ie  dla p a ś  na  sk ryp ty  
d łu in e  lnb  weksla na sp ła tą  1‘/, — 16 
roo iną w m ałych ra taoh  miaaiąosnyek. 
P rądkie prseprow adsania na  nowsi śeisłej 
podstawia i  porąką lub  bas. Poiyeak i 
bankowe na  d ługoletn ia sp łaty . Po iyosk i 
p ryw atna natyobm iastow a ma dsiadsietw a, 

lap isy , ran ty , k au c je , polioy itp . 
Z głossania p o d :

„Discrete Darlehen“
58.107 do akspadyoyi anonsów  M . Du­

k e *  Naohf. W iedeń 1/1.

P rz e s z ło  1 5 0 .0 0 0  s iły  kon ia

w Zakładach ssąco-gazowych
naszego system u *  ruchu.

M in im alne  zapo trzebo w an ie  ma e r t ału opałow ego . N a jtań ­
sze koszta  ruchu.

Księgarnia Polska
wo L w o w ie , u l .  A k a d e m ic k a  S,

poleca d s ie łt pelagogiosns
R E U S S N E R A

do bardso prądkiaj i najła tw iajssej nauki 
Obcych Ję zyków , bez nau czyc ie l* , 
sob ja in ian iam  wymowy i Unosem , p. i.

AMOUGZEK:
P o lsko  - N iem ieck i Kurs 1

ssy  K . 8.10 — k u rs  I l - g i  K . A 80.
P o ls k o -F ra n c u sk i kurs I-ssy

K  8 60, k u rs  I l - g i  K . 9-60.
P o lsko -A n g ie lsk i kurs I-ssy K. 2 20,

k u rs  I l - g i  K. 8-00. 
P o lsko -R o sy jsk i kurs I-s*y K. 4 20,

k u r s  I l - g i  K.. 6 '4 0 .
A m erykań sk i P rzew o d n ik  s ros*

m ów kam i an g ie lsk iem i K . 180,

K A R L  K R E J C A A , .ępacwo LA N C tE N  ik  W O L F  
Lw ów , Jab łonow skich  2. 

wssalkie u ływ ane w ielkości do 10 • 1P. aa n u  w robocie i dostarosa slą
hssswłorsr.

Maszyny do szycia i  haftu
poleca

od 83 la t suany P  T. Publiczności 
f t) I  •maszyn

m echan ika  i  sp ecyalie ty

Lw ów , — H otel G eo rg e ‘a.
N auki esyeia — kaftu  udziela ftrma baap ła tn ie  — agen* <2?

tów ni* w ysyła. — Cenniki darm o i o p ła tn ii .

P o z n a ń s k ie

Biuro nauczycielskie
daw nie] śp. M . G in ter

poleca
Nauesycielką egz, a r ty s ty e i. m uzykalną, 
hieglą w franc. niem. azgiel. m alarstw ie. 
Nauciy-uulki i  polsk. rej. wysoko m usyk. 
Bony frebl Osoby di zar*ądu Posmakuje 

francn iek  i angielek.

J A D W I G A  Ł A S K A
P o m ń ,  W ienerstr. 8. p. 1.

Ah-At A i A  A A
Pierscoo-t: 

z a rą c z y a u w e . o b rączK i 

ssp ilk i ślubne, srebro stdłowe 
(Ursądownie esebow ate) 

kom pletne w y p ra w y  w kate t- 

kaak orsts wsseikie biknterye
połica Jan Jarzyn a
jub ile r, Lwów, Hotel 

Zuropejski

K ró l. ru m . Zakład pierwszorzędAj. . u u t  V l . s s . w w Zakład pierwszorzędiiT

N ad w o rn y
dostaw ca.

N a d w o rn a  sztuczna fa rb ia rn ia  I chem iczna  p ra ln ia  g a rd e ro b y , un iform ów , f ira n e k  f m a- 
te ry i w s ze lk ie g o  ro d za ju  c a ły c h  i popru tyoh  odn aw ia  w szys tko .

System Flussa. Bytem Fltt***.

Własny skład fabryczny we Lwowie I. ul. Sykituska 1. 26
(obok o. k. głównsj poczty.) II. u>. Batorego I. 2 0  (Hotol Saski) w Krskowls tylko przy uf. św. Krzyża ł. 7.

Specyalność: P raln ia sukien jedwabnych i strusich piór.
Zlecenia z prowineyi wykonuje się jak najataranniej i jak najtaniej.

Największy zakład w tym zawodzie w  Galicyi, Czechach, w Mora-
w ii i na Szlązku. Fabryka w Bernie.

Proszę dla uniknięcia nadużycia dokładnie uważać na moję firmę. Wielkie uznania z aajwytizyłh tfw  aryatikratysinyah i ofi­
cerskich (Auatro-Węgler).

U w ag a  I Na kaidym w mojej fabryoe oaysEosoaym i farbowanym prasdmioeis snajimjt się kartka s ssną fkbryos&ą. 
Uprasaa się więo tylko sa okasaniem tej kartki wyrównywać nalstytoioi.

Pierścionki
O brąeaki ślubne, sspilki bukietow e, wsssi 

kie w yroby sło t#  i erebrue peieer.Iriiciiul Iiiiiitti)
P lao  H a lic k i 4 .

Prsyjmaje wsseikie obstalunki i reperaeye

a  © O

a  i  

§m L

n M  
* 2 ’
S  B u® o o

o  © 

c g,§
► i; a
© b  J9  
er
IZ fr E
*s vq a

alf
2  P

N

C9

0 > !CD (D 
W *
| I  i
"2 CB o 
n Sz*-s
X I «
I - - 8

"  *  s
^  STl
5 ®  s*S k e
b -2 ►
1-8 a 
* a o

^ •B o S

i?j — M 
HS J5

I m  m ^  •  P •«p  ■  «
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LiaiasaLCłpłkicaaoh,]
Paln-Bzpelleru,
feW pnwnssrkeis w m  Jsbo wpśatwttt, 
bśrn wkmnriihrw ssslsw U s; 60 nebyeśe I 
we T «Ośsh ip M s tt ps seśs 80 M ,
Eł. 1.46 i 8 Ku -s 

P m  kspme tage piwwdlnli ąiubkw 
nego ŚsoA» domewefs Dsósśg piwjaow afl 
łylke bsrtstM -arygteal. w jnMłiksch •  
iKtRą o«hwaą —rtą  Jwtisteą", wteo- 
(jies jest psm n A  *» ssą sh ą a d t  
w yrób  o ry g iu e ls p .

« Aptatea Dr. M Wkter as *  
t»ed „ r t e ty m  ł a s a i "  w P w d z t ,
\ł4i«s Wyuplfis codzleims.

. . .1..

Przeprowadzenia.
' l a r a  i J . l f l e e k  h k « 4  
Wle^ei. P**«‘
. w*w, iMrfeaeisks «»

Pat. »o»y 8 i 8 metrowe 
G w a raecya  z a  całość. 62 wis*

sayoh wosów, meblowych pet.
C A R  O i J E L L I N E K

Lwów Jag iellońska 82, Telefon 40

Znacznie rozszerzona i zmodernizowana

F A B R Y K A  M A S Z Y N
1 od lew arn ia  że laza

E. 6REDTA i Ski w Ottynii
tryrskia

W oddziale I. Budowa maszyn:
Massyny parowe i lokomobile do rooha sapomoeą pary ssaytoasj prsegrzansj, n>' 

stręcaająoe najwyższą oszczędność w ruateryale opałowym.
Urządzenia browarów, gorzelń, fabryk drożdży, tartaków, narzędaia do głęboki^ 

wierceń, urządzenia rzeźni, mZyny i t. p.
Kompletne urządzenia transmisji w faohowm  wykonania.
Pompy i urządzenia pompowe.

W oddziale L b. Budowa maszyn rolniczych: -
Lokomobile, młocarnie parowe, kieratowe i ręczne, kieraty, młynki de ezyizezeoi* 

zboża, sieczkarnie, prasy i gniotowniki dc oleju.

W odd. II. Kotlamia żelazna wyposażona w instalacyę pnoun)'
Kotły parowe wszelkich systemów i każdej wielkości, przegrzewacie pary, aparat/1 

konstrnkeye żelazne, zakłady gazowe, reserwoary, kotły warzelne do browarów do gotow*' 
nia zapomocą pary, chłodnice.

J "S i

W oddziale IIŁ Odlewarnia żelaza i metali
Odlewy metalowe i żelazne maazynowe 

nych modeli, aż do wagi 5000 kg. jednej sztuki.
i badowlaae po drag właszyek i sadeei^

W oddziale IV. Kotlamia miedziana
Aparata dla gorzelń i browarów, rurociągi, naczynia wszelkiego rodzaju

Zasssświoisla Ula nas jsrzyimuJ* lak te  aaaz hsżyalsr , .  Haaryk KsU s m Um i m , u m I
Lwawle uL Zyfeliklewłeu l. 27.

W I N O !
W skutek pom yślnego winobraniu 
d o n tn s a a i  pod ( w t r t s i j ą  ssM - 
n la e g o  eeecweuege wbsaL dulmattgA* 
sktego, któro joot łsgeśno  1

4 0  h a le rz y  za  IMr
od stooyi holojowoj K u m .  Nąj* 

’ nssiojssy odbiór 80 l  w beenbtee. 
i  W iąksa kupoy, wtsuteieśsio boóolów 
ji łwsteuratayi e tra jm u ją  kersy s ta s

w arunki.
( Z g -  P ró b k a  5 kg. śraaoo d o k s -  
ide j staey i k- s i ta je  S kor.

Edmand Pauk, Fiame
N A J L E P S Z E

N A S IO N A
poln*, warsywze, p u ts w a s  poltoa

M .  W O L I Ń S K I
Lwów, pl. M aryaoki 8. 

Na śądani* osnniki franko.

O S E R S  I B A U E R
Fabryka motorów we Wieo.nin

poiesa malory banzynowd, petroli.1043 Si^ao-ga£Oi»8, jakotaż L0 .<0 (KI33 ILE j  BENZYNOWE
Reprezentant biura H A M E L

t
Najtańsza 

siła 
Motory-

czne.

Śroilel io fartotania i M t

!
!„ E f f e k t o r « ,

E L in ka  p raw n ie  chron iony (nlo tru jący)
premiowany sło tym  medalem, krmyiem honorow ym  i  honoro­
wym dyplomem; W iedeń, P a ry ś  i Londyn, dla sdrowia i skóry 
pod gw arancyą niesskodliwy, farbuje posiwiałe w łosy na  głowie,

'  brodsie i brw iach trw ale, na  o>amo, ciem oe brunatno , jasno 
b ru na tno , jasno  blond i ciemno b ond, nie trao i koloru przy 
m yciu, an i te ś  w kąpieli parowej W ie lk i  k a r t o n  z t r  2 .  — 
P ró b n e  pudełko z łr .  1. P rz e s y łk a  pocztą 1B kr. — 
Smołowa woda do włosów. Jedynie  skutaosny środek prseciw  

w ypadaniu włosów i tw orsen ia  sią łask i. F la s ik a  kor. 2.

J E .  J Ł  JL  m  NsaL
fry z y o r  i  speoyalia ta  farbow ania włesów. W iedeń I. Spiegelgasse 18,
▼is k  vis D orotheum . Skład we Lwowie H. R ubel a p t e j  p .  a re b ru y a  orłem 

Prsedtem  Zygm unta R uckera .

rzy zmianie roku
polsoz się 

N a js ta rs ze  za ło żo n e  w  r  1 8 8 7
Biuro dzienników i ogłoszeń

Ludwika Plohna
(dsierśawea Sokołowski

w® Lwowl®, ul. Karol® Ludwik® 9
p n y jm n je  abonam ent na  w saystk ie pism a krajow a, w ie ­
deński® dzienniki i nag ran io m ., ilustrow ane, beletrystyczne, 
hunsorystyesne, śurnala mód itd . po oenaoh oryginalnych, rącsąc 

sa pa ak tu a ln ą  dostawą w łasnym i ko lporteram i. Csasopisma bełe trystyo ine  
ilustrow ana i śu rn a la  mód w ysyła sią ta k ie  n a  prowinoyą, ró w n ie ż  p rz y j­
muje og ło szen ia  do w szystk ich  plam  po najtańszych cenach .

D z i e n n i k i  w ychodzące ran o  we W iedniu  
dostarcza  i  sprzedaje n u m era m i p o jed yn ­
czym i tego sam ego dn ia  do w pó ł do jeden a­
stej wieczór.

Ustaw owo ookronloua: K aśśs  saśladow zistw e p.-aadruk karane.
N i e z n a j o m o ś ć  ustawy ni® J®st usprawiedliwianiem.

TJCSgfct N ą d s ś a :  O skarżany praw ie sa ły  swój » 
■' se ta  ta i  grosa wyrmmsił n s  środki e s i­

kiem  besw srtośetew e i bsoskutessrsSi 
ekeeśeś  Pan  ereeeieś, ta k  ja k  prawi* 
kaśdy  w tedsiei m asia ł, śe jadym* 
T b l s n w f s  B a l s a m  I m a ś ć  e o n -  
t y t o l j o w a  jedynie są na;pew niejssy- 
mi, aajsknteesaiejseyssi i nteontylnym1
środkam i loesniesym i wo w m ystkiek 
w ypadkask i je s t to  tak ie  udowodnić- 
nem  ty s iąm m i pism dńąkosynnysk . 

O sk arżon y : N iestety , dałem  sobie wy-
perewadowaś i n iy  wałem pierwssycb 
lepeayak proponaw aayok mi środków, 

, k tó re  b y ły  bosw artośeiow e i besekste- 
— nśywał em balsamów Nienowe- 

nyeh, e iege  te ra s  śa łu ją . ; . .
S ą d z i  a :  N issnsjom ośś ustaw ow a n ie  Jest iadnaos nspraw iedliw ienie*^ 

Dlaosego nie sprow adsileś Pan sobie b rosnurą s  tysiąeom świadootw o 
a p te k a ru  T b iarry’ogo s  P reg rady , k tó rą  posyła sią ksśdsm n na  śyesoni 
boa p łatn io  i franoo.

O s k a r ż o n y : N ieste ty  i  U  okoliosnośó n ie  b y ła  m is n a n ą .
S c d z i a :  T ym  rasem  sostanioes P an  nw olnionym  od prsestąpetw a

wiąskowogo p rsostrsogania  sdrow ia P ańsn isgo  i ro d .in y  — pod warun- 
kiem  jednak io  sią popraw ie.. Zaniookaś m a F an  takśo sprow adsam a « 
u ły w u a ia  w tselkioh łnnyoh  boiw artośoiow yoh i  b»«sknteo»nyok surrog* 
tów  i  ia lsy śk a tó w  i ma P an  sawsso nśywaó w yłąofm a T h ie rry  ego Val- 
sam a i m aści eentyfoljow ej jako jadynte pownyoh i sdnm iow a ąco dsiate 
jąoyok środków. U staw y sdrow ia pow inniśm y w ssysoy dokładnis pr» 
strsogaś a  ignorow anie tyohśo osy to  skn tk ism  nioświadomośoi, osy te 
saniodbania s  pown. śoią aiąśko karanem  bądsio p n o a  okorobą lnb teś 
p rsynajm n  aj pruos oołabienio ergaa ism n  i konsty tney t.

T niorry’ogo balm m  i m aśś eentyfoljow a słn śą  do pomeoy Indskośtf 
cierpiącej i  d .  u lśen ia  boUw i okorób — i  n ie  po tes.bn jo  pan  wiąoa; o ia r  
pieó, jeśe li pan te  bardso  tan ia  środk i sawsno posiada w domn : p rsy  #• 
bio eiągl* ieh n iyw a. . . .

T h i e r r y ’®®# B a l s a m  je s t nieporów nanym  środkiem  yrsemw k»
tzlewl. katarem, tberabem ■ arsiewysi, tshsrkolazis, * a p a ls a l«  ja ra łŁ  r try  
pe t, brsnehitis, chsrahom płss, wątroby, ksrsztm  śołądkswysi, k s lk ss , zatw ar­
dzeniu sscsogólnie infloaaty stc . i p n y n o s i pew ną pomoe i  skutek. Ooua 
m »łyoh albo 6 podwójnych ia su ek 'a lb o  t a i  jedna  dn­
ia  flasske apooyalaa ■ sam kaią i ism  pa ten  to  wanam 
kor. 6 fraaoo.

Thi*ry’» |f  maśś asntyłsltswa jest m a  plus sń ra  p rsy  
w esystkiob aaatarsalyoh ranaob, sapalenlaah, róśy , 
wrsodaok i spnohniąeiaoh, abseataoh, r a naob, karbnn- 
kułaob, now otw orach, oparsoniach, rankash  dsieoi oto. 
sm iąkesa i wyoiąga wsseikie obee ei»ło, k tó ra  dosta ­
ło  sig do o iałs, ja k  ołów, sskło, skałk i, p iassk oto. 
bas bolu, sa  pobiega— w eselnie n śy ta  — praw ie nawsoo 
■akaśoniu krw i i rob i iby toosnem l bolosno opocaoyo.

C e n a  z a  2  s ł o i k i  f r a n k a  z ł .  3 * 0 0  
B rossurą s tysiąoam i o ryg . pism am i dsiąbosynanm i 

o triy m n je  kaśdy na  iąd an ie  g r a tu  i  franoo.
Wysyłka tylke sa parsssdniem aadest. piodąasy albe m pekr. H

aptekarza A. Thierry w Pregraia oUk Rohitsck Saurkrua.
nabycia w w iąkstyoh aptekaok i d rogusryaah  sso- 

dyeynalnyok

obw

( jCHWEŚl

g U m d ts M Ę ff

LTNiiry b Pniw* 
w

!1 J ilź wyszedł!!
K ury er k o lejow i

Ważny od 1. stycznia 1906.
Rozkład jazdy pociągów oiobowych pospiesznych w 

licyi i Bukowinie. A
Połączenia do miast za granicą <lo m ie jsc  kąp ic lo W f J 

oras ceny biletów do wszystkich stacyi.

Cena 30 hal. z przesyłką 35 hal. g
Do nabyois w Biurz® Dzienników w® Lwowl® Pasaż Hausm«nP

w® wsaystkloh trafkaoh. y

powAdi-iairj M l t ł o W S k i . Paptcr s fabryki Braci Fiałkowskich. 3 drakAfiai &  Wisiar&s


